
ZMP-owcy
niosu meldunek

Uczestnik sztafety ZMP wbiega na 
most Śląsko-Dąbrowski.

Czy Mark Twuiit
uprawiał

^działalność
antyam erykańską«?

ATOWY JO R K , (P A P ). —  Rada 

szkolna Now ego Jorku  skreśliła z 

listy książek, przewidzianych ja ­
ko lektora  w szkołach średnich, 

książkę M arka Twaina pt. »Y a n -  

kesi na dworze króla  A rtu ra  

Przedstaw iciel rady narodow ej 

pracow ników  nauki i  sztuki C lark  

Form an, kom entu jąc tą dziwną 

decyzją rady szkolnej Now ego 

Jorku  oświadczył, że rada szkol­
na wkracza na tory  nazistowskie.

Bitwa klasowa
w porcie londyńskim
Londyński strajk robotni­

ków portowych był niezwykle 
doniosłym wydarzeniem w  naj 
nowszych dziejach proletaria­
tu angielskiego. Angielska kia 
sa robotnicza przejawiła w  nim 
bowiem wysoki stopień soli­
darności międzynarodowej, zde 
cydowanie i wytrwałość w  wal 
ce z agentami kapitału, zasia­
dającymi we władzach labou- 
rzystowskich i związkowych, 
w  końcu dała szerokim masom 
pracującym dowód siły, tkwią 
cej w  zwartym i odważnym wy 
stąpieniu robotników.

Wprowadzenie przez rząd la 
bourzystowski stanu wyjątko­
wego nie zastraszyło robotni­
ków portowych, a wręcz prze­
ciwnie —  spowodowało wzrost 
liczby strajkujących do 16.000 
w ciągu paru dni. Ta postawa 
spowodowała wybuch ślepej 
wściekłości właścicieli doków. 
Właściciele ci działali wespół 
z reakcyjnymi biurokratami 
związku dokerów, uczestniczą­
cymi w  mieszanej komisji pra 
codawców i pracowników. 
Pakt ten ostatecznie zdemasko 
wał przywódców związkowych 
w  oczach robotników porto­
wych.

Jak pisała angielska prasa 
konserwatywna, od czasu przy 
gotowywania inwazji na kon­
tynent europejski w  czasie woj 
ny, nie było takiego skoncen­
trowania sił zbrojnych w  por­
cie londyjskim, jak w  dniach 
strajku dokerów. Wodzowie 
labourzystowscy wystawili so­
bie w  ten sposób dobre świa­
dectwo. Świadectwo wiernych 
sługusów kapitału i zaciętych 
wrogów interesów robotni­
czych.
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Na edjeeiu przemawia Prezydent R, P. Bolesław Bierut, od lewej stoją na trybunie: gen. Witold 
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We Francji nie powtórzy się
„a fe ra  Dreyfusa”

P A Y Ż  (PAP ). —  2500 uczestników zebrania protestacyjnego 
w  sali Mutualite w  Paryżu przyjęło z entuzjazmem wiadomość o 
utworzeniu komitetu „rewizji procesu deputowanych malgaskich".

Przewodniczący zebrania, pre­
zes Ligi Obrony Praw Człowieka 
de Planzolles wskazała w  swoim 
przemówieniu na podobieństwo 
sprawy deputowanych malgps- 
kich z osławioną „aferą Dreyfu­
sa".

Szereg mówców, reprezentują­
cych różne odłamy opinii publicz

nej (chrześcijanie , postępowi, 
CGT, unia kobiet francuskich, 
komuniści, socjaliści jednościowi, 
bojownicy o wolność i pokój), wy  
razili oburzenie wobec zbrodni, 
popełnionej na deputowanych 
malgaskich oraz zdecydowaną wo 
lę walki o rewizję procesu.

Członek Komitetu Centralnego

Deportacja z Londynu
przedstawicieli międzynarodowej organizacji
dokerów

LONDYN, (PAP). —  W nocy z 21 
na 22 bm. policja brytyjska dokona 
ła aresztowania 3-ch delegatów mię 
dzynarodowej organizacji dokerów, 
którzy przybyła do Londynu celem 
rozwiązania konfliktu w  porcie lon 
dyńskim.

Jak okazało się, aresztowani zo­
stali: przedstawiciel robotników do-

Slmjki i rozruchy
w Indiach

MOSKWA, (PAP). —  Z Delhi do­
noszą, że w  prowicji Assam doszło 
do burzliwych manifestacji przeciw 
ko rządowi Pandit Nehru.

W starciach z policją szereg osób 
odniosło rany. Jeden z policjantów 
został zabity. Aresztowano 400 de­
monstrantów.

Z Madrasu donoszą, że rozpoczął 
Się tam Strajk tysiąca drukarzy, do 
magających się podwyżki płac.

ków holenderskich Blankersee i de 
legaci związku robotników doków 
amerykańskich Goldblatt i Maletta.

Delegaci m ędzynarodowego ruchu 
robotniczego zostali po przesłucha­
niu przez detektywów Scotland 
Yardu aresztowani, po czym mini­
ster spraw wewnętrznych Ede na­
kazał ich deportację.

Sprawa ta była rozważana na po­
siedzeniu Izby Gmin w  dniu 22 bm. 
Minister spraw wewnętrznych Ede 
usprawiedliwiał swą decyzję oko­
licznością że przedstawiciele między 
narodowej organizacji dokerów są 
„komunistami".

Postępowanie min. Ede poddane 
zostało druzgocącej krytyce przez 
komunistycznego posła Gallachera.

Polonia węgierska
nuciła piqlq rocznicę 
Manifestu PKWN

BUDAPESZT, (PAP). —  Z okazji 
piątej roczncy ogłoszenia Manifestu 
PKW N odbyła się tu uroczysta aka 
demia która zgromadziła kilkaset 
osób z kolonii polskiej. Okolicznoś­
ciowe przemów:en'e wygłosił Charge 
d‘Affaires poselstwa R. P_ w  Buda- 
gesaoio Henryk jitino.

Wydanie kapitalnej pracy
z  dziedziny medycyny 
w Zw. Radzieckim

MOSKWA (PAP). — Państwowe 
wydawnictwo literatury medycznej w 
ZSRR przygotowało do druku pierw­
sze tomy kapitalnej pracy „Doświad­
czenia medycyny radzieckiej w wici 
kiej wojnie w obronie ojczyzny 
1941-1945“ .

Na mocy uchwały rady ministrów 
ZSRR oałe to wielotomowe dzieło ma 
być wydane do 1951 r. Praca zawie­
ra następujące rozdziały: chirurgia, 
taiapia, epidemiologia i higiena oraz 
patologia rany postrzałowej. Drieto 
to ukaże się w nakładzie 500 ttys 
«gsewgl&»Z.

Komunistycznej Partii Francji 
Jacąues Duclos zapowiedział w  
swoim przemówieniu, że lud fran 
cuski „dokona tego, czego zanie­
chał sąd najwyższy".
Redaktor katolickiego czasopisma 

„Esporit“ Domenach napiętno­
wał „złoczyńców, którzy podając 
się za chrześcijan" popełniają 
zbrodnie pod pozorem rzekomej 
„racji stanu“.

Jak wiadomo minister Francji 
Zamorskiej Coste Floret, odpowie 
dzialny za przebieg procesu, jest 
członkiem katolickiej MRP.

Przystąpienie do komitetu 
„rewizji procesu deputowanych 
malgaskich, zgłosiło szereg wybit 
nych osobistości Francji, m. in. 
Bayet, dyregent Desormiere, były 
minister Grenier, deputowana Ra 
bate, sekretarz generalny SFZZ  
Saillant, malarz Pignon i inni.

Władze USA
chcą wydać na śmierć
przywódcę greckiego 
mchu zawodowego

NOW Y JORK (PAP). —  Władz* 
imigracyjne USA wszczęły pastępo 
wanie deportacyjne i osadziły na 
wyspie EUis Island Mikołaja Kalou- 
disa, sekretarza federacji greckich 
morskich związków zawodowych, 
której oddział znajduje się w  Sta­
nach Zjednoczonych. Rząd atetelei 
rozesłał za Kaloudisem listy gończe, 
oskarżające go o zdradę stanu co po 
ciąga za sobą automatycznie karę 
śmierć^ Protestując przeciwko a- 
resztowaniu Kaloudisa federacja 
wskazuje, że deportowanie go do 
Grecji będz:e i'ównoznaczne ze łka 
zaniem go na śmierć. Federacja 
podkreśla również, że jej oddział w 
USA jest ostatnią pozostałością wol 
nych greckich związków zawodo­
wych, wobec czego aresztowanie i 
zamierzona deportacja Kaloudisa aa 
leży uważać za posunięcia, zmienia 
jące do ostatecznego rozbicia grec­
kich związków zawodowych.

Marstiallowskie Włochy
krajem  ubogich

RZYM, (PAP). —  Katolicki „Ilqae 
tidiano" donosi, że w  najbliższym 
czasie ma nastąpić zwolnienie z pra 
cy 10.000 robotników, zatrudnionych 
w  przemyśle metalowym.

Wśród fabryk, które mają przepro 
wadzić redukcję, znajdują się zakła 
dy ,3reda“ w  Mediolanie, „Ilva“  w  
Neapolu i inne. Fabryka „M arelli" 
ma zamknąć całkowicie swe zakła­
dy.

Centralny instytut statystyczny 
ogłosił dane, dotyczące liczby osób 
nie mających żadnych źródeł docho 
du.

Jak wynika z tej statystyki, w 
dniu 31 maja 1948 r. w  7195 gminach 
włoskich zapisanych było 3,564.142 
„ubogich".

Liczba ta jest znacznie niższa od 
rzeczywistej, gdyż nie wszystkie 060 
by, które znajdują się w  opłakanych 
warunkach materialnych, zgłaszają 
się do gmin.

Czy znasz 
utwory
ADAMA

M I C K I E W I C Z A ?

Po obnażeniu planu Trum ana..
Wzmożona inicjatywa mas lu­

dowych przejawia swe działanie 
także w  innych krajach zachod­
niej Europy. Dzieje się to szcze­
gólnie w  związku z ratyfikowa­
nym  przez reakcyjne koła rzą­
dzące tych państw osławionego 
paktu atlantyckiego, który nawet 
w  Stanach Zjednoczonych podda­
ny został silnej krytyce w  kongre 
sie.

I tak rząd francuski zmuszony 
był odroczyć debatę nad paktem 
wskutek rosnącego protestu mas 
pracujących. Wyliczmy choćby 
część tych manifestacji: 24-go- 
dzinny strajk protestacyjny 2.500 
robotników w  zakładach Forda w  
Poissy, górników zagłębia Longue 
ville i St. Etienne, Mohceaux-les- 
Mines, demonstracja robotników 
w fabryce Citroen i wielotysięcz­
na manifestacja uliczna w  Borde- 
aux, rezolucje kolejarzy Valios, 
ludności Dunkierki i innych miast 
oraz licznych organizacji społecz­
nych i zawodowych.

W  Danii, w  Hadze, podczas de­
bat nad ratyfikacją paktu atlan­
tyckiego wystąpiła organizacja

obrońców pokoju, domagając się, 
by posłowie głosowali przeciwko 
paktowi. Również w  Holandii lud 
ność Rotterdamu zorganizowała 
w  różnych częściach miasta maso 
we wiece protest? cyjne, rozpędzo 
ne przez zmotoryzowaną i konną 
policję. To samo dzieje się w  Bel 
gii ,gdzie napór opinii publicznej 
otworzył usta nawet rodzimym 
kapitalistom. Organ przemysłow­
ców belgijskich „La Metropole" 
pisze bez ogródek. „Po obnażeniu 
planu Trumana z ogólno -  ludz­
kich ideałów, staje się jasne, że 
program ten ma jedynie za zada 
nie uratować gospodarkę amery­
kańską przed nadciągającym kry 
zysem. Niechaj prezydent U SA  
nie stara się wprowadzić w  błąd 
opinii europejskiej o rzekomej 
pomocy „łaskawej Ameryki" dla 
biednych ’ zacofanych krajów 
afrykańskich i azjatyckich.

Europa oddawna przejrzała grę 
U S A  i nie dopuści, aby jej kosz­
tem Amerykanie ratowali się 
przed kryzysem gospodarczym..." 
To się nazywa „odkryciem Ame- 
ryki"!
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Witamy z głębokim zadowoleniem
uchwałę K. C. P. Z. P. R.

W piątą rocznioę istnienia Polski 
Ludowej Komitet Centralny Pol' 
sklej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przyjął niezwykłej doniosłości 
uchwałą o wydaniu wszystkich 
dzieł Lenina i Stalina w języku 
polskim. Trudno byłoby naszą rocz 
nlcę uczcić piękniej i  głębiej. Dzie­
ła Lenina i Stalina —  to najgłęb­
si® i najczystsze źródło wiedzy, to 
najlepszy przewodnik mas ludo­
wych, to najlepszy przyjaciel każde 
go aktywisty partyjnego, każdego 
członka partid i każdego patrioty 
Polski Ludowej w  ogóle. Z dzieł 
Lenina i Stalina czerpaliśmy ge­
nialne wskazania, Jak prowadzić 
walkę przeciwko kapitalizmowi poi 
sklemu, Jak organizować i prowa­
dzić walkę b okupantem i jak bu­
dowa* ludową ojczyznę, Z dziel 
tych będziemy dalej czerpać nau­
ki, Jak budować fundamenty socja 
lizmu w  Polsce, Jak prowadzić nasz 
kraj do najwyższych szczytów siły 
1 pomyślności.

Na dalałach Lenina 1 Stalina u- 
«711 «Ul mądrośoi rewolucyjnej i 
niezłomnego hartu nasi poprzedni- 
9  * SDKP i L  1 KPP 1 Im bardziej 
opanowywali oni wspaniałą naukę 
leninowską, tym skuteczniejszą i 
berdalej owocną była Ich dzlsłal- 
oość.

Bfaukl Lenina 1 Stalina byty pod 
Stawą całej naszej działalności w 
uWe^yra pięcioleciu. One to uzbroi 
tf nas w  najlepszy oręż do walki a 
wrogiem klasowym i dały nam moi 
notó wybrania trafnej drogi, po 
której krocząc, umocniliśmy wła­
dzę ludową w  Polsce 1 przeobrazi­
liśmy oblicze naszego kraju. Nau­
kom Lenina 1 Stalina wspaniale I 
genialnie rozwijającym myśli Mark 
sa 1 Engelsa i stosowaniu ioh w  na 
szym łyciu zawdzięczamy wszyst­
ko, CO osiągnęliśmy dotąd. Dzięki 
zwycięstwu idei Lenina I Stalina 
Polska dwukrotnie odzyskała nie­
podległość t dzięki temu zwycię­
stwu wyzwoliliśmy się spod pano­
wania kapitalistów 1 obszarników. 
W każdej tonie wydobytego węgla, 
w każdym naszym osiągnięciu go­
spodarczym, w  każdym kroku na­
przód naszej kultury, w  każdym 
sukcesie w  walce o pokój widzimy 
zwycięstwo nieśmiertelnej idei mar 
ksizmu-lenlnizmu, idei Lenina i Sta 
lina. Idee te opromieniają nasze ży 
cle, świecą nlegasnącym blaskiem 
we wszystkich naszych planach na 
przyszłość, dodają nam sil do dal- 
Bej walki.

Kochamy też 1 podziwiamy ge­
nialne i niezrównane w  swej ludz­
kiej mądrości i prostocie prace Le 
nina 1 Stalina. Całe pokolenia rewo 
lucjonistów polskich uczyły się z 
Ich pism. W okresie rządów car­
skich 1 kapitalistycznych tysiące lu 
dzl przypłaciły latami więzienia tę 
miłość do prac Lenina i Stalina. 
Ale żadna siła nie mogła wyrwać 
t naszych serc tego przywiązania i

Szabla Augusta II
PRAGA (PAP), — W  dniu 23 lip 

ea br., odbyła się w gmachu amba­
sady RP w Pradze uroczystość prze­
kazani* ambasadorowi Leonardowi 
Borkowiciowi szabli Augusta II Moc­
nego roku 1609f odnalezionej ostat­
nio w zbrojowni zamku Lembeark ko­
ło LJberca w północnych Czechach.

Szabla Augusta n  przesłana zosta 
nie do zbiorów Muzeum Narodowego 
w Warszawie.

-------- o------- 1

Max Reimann
zwolniony z więzienie

BERLIN (PAP). —  P® wyjściu z 
więzienia w Niemczech zachodnich 
przewodniczący KPD Max Reimann 
stwierdził, te zwolnienie go przez wła 
dze brytyjskie jest następstwem po­
tężnej fali protestów, która ogarnęła 
ludność wszystkich czterech stref «_  
kupacyjnyeh Niemiec. Reimann po- 
iziękowal wszystkim Niemcom, któ­
rzy wypowiedzieli się za przywróce­
niem mu wolności. Podkreślił on, że 
osadzenie go w więzieniu stanowiło 
próbę podważenia szans wialki wy­
borczej partii komunistycznej.

podziwu. Przenieśliśmy je przez 
okres rządów wyzyskiwaczy i  przez 
lata okupacji i nauczyliśmy w  Pol­
sce Ludowej dziesiątki i setki ty­
sięcy ludzi kochać i podziwiać pra 
ce Lenina i Stalina. Płody myśli 
tych największych koryfeuszy lud2 
kości stały się podstawą całej na­
szej pracy wychowawczej i  szkole­
niowej. Z każdym dniem rośnie 
krąg ludzi pochłaniających słowa 
Lenina i Stalina. Z każdym dniem 
rosły liczby ich książek 1 prac wyda 
wanych w  naszym Języku > naj­
większą pieczołowitością. A le do­
tychczas nie posiadaliśmy jeszcze 
pełnego wydania dzieł Lenina 1 
Stalina w  języku polskim. Dotych­
czas wielkie masy naszych czytel­
ników nie miały jeszcze dostępu do 
całokształtu genialnej twórczości 
Lenin* 1 Stalina.

Uchwała Komitetu Centralnego 
naszej Partii usunie wreszcie tę 
przeszkodę. Ludzie pracy w  Polsce 
będą mogli w  miarę realizowania 
uchwały Komitetu Centralnego stu 
diować wszystko to, co napisali Le 
nin 1 Stalin. Udostępniona im zosta 
nie w  całości ta bezcenna skarbni­
ca wiedzy marksistowsko-leninow­
skiej, uogólniająca doświadczenia 
rosyjskiego i międzynarodowego ru 
ehu robotniczego, doświadczenia 
zwycięskiej rewolucji 1 budownic­
twa państwa radzieckiego i wresz­
cie uogólniająca osiągnięcia i zdo­
bycze całej nauki współczesnej. Bę 
dziemy mogli w  całej pełni zapoz­
nać się ze wszystkim tym, co pisa­
li Lenin i Stalin o Polsce. Witamy
* głębokim zadowoleniem postano­
wienia te 1 jesteśmy szczerze 
wdzięczni kierownictwu naszej Pai 
tli ca tę doniosłą uchwalę, bądącą 
wyrazem troski o Jak największy 
i Jak najszybszy wzrost naszej śwla 
domoścl. Odpowiemy na tę troską 
wzmożoną pracą nad przyswoje­
niem sobie prac Lenina 1 Stalina. 
Będziemy z jeszcze większym zapa 
łem 1 gorliwością pracować, by ge 
ntalne myśli naszych wielkich wo-

Ogólno - amerykański
kongres w obronie pokolu

NOWY JORK (PAP). —  W  stolicy 
Meksyku ma rozpocząć się w dniach 
5 września ogólno - amerykański kon 
gres w obronie pokoju.

Na kongres tan przybędą delegacje 
poszczególnych krajów kontynentu 
amerykańskiego.

Z Hawany donoszą, że kubańska 
konferencja obrońców pokoju odbę­
dzie się w dniach 6 i 7 sierpnia br.

dzów i  przewodników dotarły do 
jak najszerszych mas ludności pol­
skiej, by zapłodniły nasze umysły 
1 udziesięclokrotniły siłę naszych 
serc i naszych ramion.

Słusznie bowiem mówi uchwała 
KC, że „wychowanie kadr partyj­
nych w  duchu ideologii marksiz­
mu - leninlzmu jest zasadniczą 
przesłanką wykonania wielkich za­
dań historycznych, stojących pi.-ed 
PZPR".

Uchwała Komitetu Centralnego o 
przystąpieniu do Jednego wydania 
polskiego przekładu dzieł Lenina 1 
Stalina wyrosła z potrzeb naszej 
Partii, która okrzepła Ideowo i przed 
aktywem której Itoi W całej rozclą 
głoścl zadanie zgłębienia wiedzy 
marksistowsko -  leninowskiej.

Towarzyszom, którym Partia po­
wierza zaszczytną 1 odpowiedzialną 
pracę nad przygotowaniem przekła 
dów dzieł Lenina 1 Stalina, tyczy­
my Jak najserdeczniej powodzenia 
w  ich pięknej pracy dla dobra na­
szej Partii i  całej Polski ludowej.

Nowe zakłady pracy
uruchomiono na 22 lipoa
Jak już donosiliśmy 22 lipca 

Prezydent Bierut dokonał uroczy 
stego otwarcia trasy W — Z.

Tego samego dnia odbyło się 
na Woli otwarcie pierwszej hali 
fabrycznej w  nowobudującej się 
fabryce żarówek; Rozpocznie ona 
produkcję lamp fluoryzujących, 
spiral wolframowych i elektrod. 
Poza tym otwarto największą i 
najnowocześhiejszą fabrykę odzie 
żową w  Polsce —  Warszawskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżowe­
go łm. Powstańców Warszawy.

Nowowybudowana fabryka jest 
wyposażona w  najnowocześniej­
sze maszyny i zatrudni około 4 
tys. kobiet. Urządzenia socjalne, 
które zajmują 40“/« ogólnej kuba 
tury budynków fabrycznych, 
świadczą o trosce władz ludowych
o człowieka pracy. Kobiety —  
«matki będą mogły spokojnie pra 
cować, Ich dzieci bowiem znaj­
dą troskliwą opiekę w  nowoczes 
nym żłobku. W  świetlicy, miesz­
czącej 2 tys. osób, w  kinie i tea-

Po 13 dniach burzliwej debaty
senat amerykański 
ratyfikował pakt atlantycki

kańska opinia publiczna ma w zasa­
dzie negatywny stosunek do paktu 
atlantyckiego. Panuje tu przekona­
nie, że wobec bankructwa planu Mar 
shalla jest nonsensem zawieranie 
paktów wojskowych, opartych na pla 
nie Marshalla. Podkreśla się również, 
że wzrastające sprzeczności między 
Wielką Brytanią a USA podważają 
znaczenie paktu atlantyckiego.

WASZYNGTON (PAP). — Senat 
ratyfikował pakt atlant) cki 82 gto 
sami przeciwko 12. Przeciwko pakto­
wi glosowało dwóch senatorów demo 
kraitycznych i 11 republikańskich.

Ratyfikacja paktu atlantyckle- 
go nastąpiła po 13 dniach burzli­
wej debaty. Przebieg tej debaty 
świadczy — zdaniem komentato­
rów waszyngtońskich — o poważ­
nych trudnościach, z jakimi spoty 
kają się amerykańskie koła rządzą 
ce przy realizacji swego programu 
polityki zagranicznej.

Mimo usilnych starań Departamen 
tu Stanu, który dążył do tego, by de 
bata nad paktem zamieniła się w jed 
Domyślną manifestację na rzecz pak 
tu, —  naradę Senatu ujawniły istnie 
nie opozycji przeciwko paktowi atlan 
tyckiemu. Członkowie tej opozycji 
podkreślają, że trzeźwo myślący lu 
dzie nie powinni lokować kapitałów 
w tak wątpliwe przedsięwzięcia, jak 
pakt atlantycki.

Obserwatorzy polityczni w Waszyng 
tonie nie ukrywają wcale, że amery-

trze fabrycznym robotnice ! ro­
botnicy znajdą kulturalne ros-
rywki.

W  Szczecinie odbyło się prze­
kazanie władzom i spuszczenie 
na wodę statku pasażerskiego
M/S „Wandzia", wyremontowane­
go przez władze radzieckie. Sta­
tek ten będzie kursował po por­
cie i jeziorze Dąbskim.

W  Lidzbarku odsłonięto pom­
nik unfundowany przez miejsco­
we społeczeństwo w  dowód wdzi^ 
czności dla Armii Radzieckiej u  
wyzwolenie tych ziem spod oku­
pacji hitlerowskiej.

Wiadomości z całego kraju ®a 
noszą o przekazywaniu cenyćh 
obiektów  przem ysłowych i komu­
nikacyjnych w  ręce społeczeń­
stwa.

Garn cy australijscy
nie przerywają  

w o f  It i
SYD N E Y  (PAP). —  Próby skio 

nienia górników, by wrócili do 
pracy, czynione przez australij­
ską partię labourzystowską pozo 
stały bezskuteczne. W  tych dniach 
w dwóch zagłębiach węglowych 
odbyły się masowe wiece, na któ 
rych postanowiono jednomyślnie 
kontynuować strajk dopóki nie zo 
staną zwolnieni z więzienia przy 
wódcy ruchu zawodowego i do­
póki nie będą zaspokojone żąda­
nia strajkujących górników. Rząd 
federalny i rząd stanu Nowej 
Południowej Walii postanowiły 
użyć wojsk do pracy w  kopal­
niach, poczynając od pierwszego 
sierpnia.

Rośnie fala protestóu;
przeciwko ratyfikacji
paktu atlantyckiego
P A R Y Ż  (PAP). —  Biuro Poli­

tyczne KC Francuskiej Partii Ko 
munistycznej ogłosiło komunikat, 
w którym wzywa wszystkich lu­
dzi pracy, komunistów, socjali­
stów .katolików, demokratów, pa 
triotów i członków Ruchu Oporu 
do wzmożonej akcji protestacyj-

»Tu mówi Glos UmerykL..*

Pogrobowcy Hitlera
— Tu mówi „Głos Ameryki**,.. Codziennie podajemy najświeższe 

wiadomości o kulturze atlantyckiej, amerykańskiej oywilzacjl, nowo­
jorskich cudach techniki... o filantropii milionerów, genlalnośel amery­
kańskiego filmu 1 •  wolności amerykańskiej demokracji...

Słuchając „Głosu A m eryk i"  ma 
się wrażenie, że po d rugiej stro­
nie oceanu istn ieje jakiś raj, gdzie 
rodzą się ty lko genialn i ludzie i 
gdzie wszystko jest firs t ąuality.

D ziw i nas jednak, dlaczego 
„Głos A m eryk i"  nie podał np., że 
ostatnio w nieczynnej kopalni ko 
ło miasta B irm ingham  w stanie 
Alabana odkryto niedawno m iejs  
ce kaźni, gdzie członkowie K u - 
K lu x -K la n u  tortu row ali swe o - 

fiary. Ze  ta sama banda K K K  or 
ganizowała obławy no M urzy­
nów, którzy by li „posądzeni“  o 
„działalność w yw rotow ą"... Z e  za 
kapturzeni oprawcy porw ali właś 
ciciela  kaw iarni w Birm ingham , 
Murzyna, kombatanta ostatnie) 
w ojny, odznaczonego itd... i to rtu  
row ali go przez trzy dni w nie­
czynnej kopalni... źe to  wszystko 
uszło im  bezkarnie.

O tym „Głos Ameryki" nie mówi.
„Głot Ameryki* nie tegomirw

również, że ostatnio postępowa 
opinia amerykańska zaatakowała 
w ytw órnie hollyw oodzkie za na­
kręcenie film u  pt. „House o j 
Strangers“ , k tóry  jest oszczer­
czym atakiem na ludność włoską 
zamieszkującą Stany Z jednoczo­
ne. F ilm  ten pokazuje bow iem  
W łochów  jako bandytów  i zbrod 
niarzy i rodzi w ten sposób wśród 
ludności amerykańskiej nienawiść 
do Włochów.

O w ielu podobnych wypadkach,
o których codziennie donosi peł 
na sensacji prasa amerykańska, 
„G łos A m eryk i“ nie pow ie ani 
słowa, n ie zastanowi się nawet 
nad tym i typow ym i objaw am i 
„ku ltu ry  atlantyck ie j". Tym cza­
sem w Stanach Zjednoczonych  
pod opiekuńczym i skrzydłami 
wszechpotężnych m onopoli finan  
sowych rozw ija  się faszyzm i ra ­
sizm. Gestapo znajduje swoich na 
rtępców  w  zakapturzonych zb i­

rach K u -K lu x -K la n u , Rosenberg 
ma swoich uczniów u reżyserów  
hollywoodzkich, H itle r ma swych 
pogrobowców... wśród czcicieli 
„a tlantyck iej ku ltu ry ".

Należałoby w ięc zapytać ame­
rykańskich delegatów do K o m i­
s ji Społecznej O N Z , którzy na te ­
m at wolności i prawa wygłosili 
tyle pustych frazesów podczas 
dyskusji nad deklaracją praw  
człowieka, w  czym tkwi przyczy 
na tych zastraszających objawów  
w kra ju  „ku ltu ry  atlantyck ie j"?

Dlaczego na glebie dolarowej de­
mokracji bujnie kwitną chwasty 
krwiożerczego faszyzmu 1 rasizmu? 
Dlaczego prasa karmi swoich czy­
telników niezdrową sensacją, budząc 
najgorsze instynkty? Dlaczego? ... 
Komu to jest potrzebne? Pytań ta­
kich nasuwa się setki.

Niestety, „G łos A m eryk i“ nam  
na nie odpowiedzi n ie udzieli. Je 
go zadaniem jest ty lko szerzenie 
fałszywej legendy o wspaniałym  
„amerykańskim  stylu ty c ia ". Po  
to przecież wydaj*. *ie na niego 
m iliony  dolarów.

nej przeciwko Ratyfikacji paktu 
atlantyckiego, wydającego Fran­
cję na łaskę podżegaczy wojen­
nych.

Robotnicy wielu fabryk wstrzy 
mali pracę na znak protestu pr*e 
ciwko zamierzonej ratyfikacji 
paktu atlantyckiego przez Zgro­
madzenie Narodowe. Pracownicy 
zakładów Lavaletto w  St. Quen 
pod Paryżem przerwali pracę na 

pół godziny i uchwalili rezolucję 

protestacyjną. Podobną inicjaty­
wę podjęli pracownicy zakładów 

Hispano Siusa, fabryki Imbert w  

St. Denis pod Paryżem oraz 5 ty*, 
robotników zakładów samochodo 

wych Berliet w  Lyonie, którzy 

przesłali telegramy protestacyjne 

do premiera i prezydenta Repu­
bliki.

1.200 kolejarzy w  Ivry uchwali 
ło jednogłośnie rezolucję protesta 

cyjną przeciwko agresywnemu 

paktowi atlantyckiemu.
Liczne delegacje z całej Fran­

cji przybywają do Zgromadzenia 

Narodowego, składając rezolucje 

protestacyjne przeciwko zamierzo 

nej ratyfikacji.
Zarząd Związku Bojowników

o Wolność i Demokrację uchwalił 
rezolucję, w  której wskazuje, że 

gdyby ‘deputowani głosowali 
wbrew woli narodu za ratyfika­
cją paktu, sprzeniewierzyliby się 

wyborcom i interesom narodu 

francuskiego. Rezolucja wzywa 

deputowanych do przeciwstawie­
nia się ratyfikacji
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IV' o  w  y  » c n d «  w  J a s t k o w i e
Organista, kościelny I sklepikarz organizatorami »cudu «

Przed drewnianym kościołem w  
Jastkowie gromadzą się grupki 
ludzi. Po lewej stronie kilkanaś­
cie fur oczekuje na uczestników 
„świętej pielgrzymki". Chociaż to 
południe i w  dodatku dzień robo­
czy z oświetlonego kościoła dobie 
ga śpiew starych kobiet O uszy 
obija się kilkakrotnie refren: „Iż 
clę nam cud stał“.

B R Ą ZO W A  FA R B A  —  
JASTK O W SK I CUD

O ten właśnie cud mi chodzi. 
Od kilku dni obiega fama podlu- 
belskie wsie a nawet i sam Lu ­
blin, o nowym konkurencyjnym 
„cudzie".

Skromny drewniany jastkowski 
kościół jest do połowy napełnio­
ny ludźmi. W  prezbiterium panu 
Je tłok. Kilkadziesiąt dewotek u- 
grzęzło za balustradą i zawodząc 
nie rusza się z miejsca. Stojąca w  
tyle grupa mężczyzn wpatrzyła 
się dość apatycznie w obraz Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej wiszą 
cy w  głównym ołtarzu. Szukają 
owych „krwawych" śladów łez, 
które miały się ukazać na obra­
zie.

Przyglądałem się dość uważnie 
obrazowi z różnych stron. Owszem
—  cą ślady: pod lewym okiem 
trzy pionowe kreski, pod prawym  
długa wygięta linia, oraz na ręce 
kilka kresek. Wszystko to zbyt w y  
raźnie ukazuje świeżą brązową 
ifarbę, by mogła być.mowa o „cu 
dzie 1 krwawych łzach".

G ŁO SY  RO ZSĄD K U
Stojący obok mnie mężczyzna 

na zapytanie czy widzi „cud“ 
Wzruszył tylko ramionami. —  Nie 
!—  brzmiała krótka, chłopska od 
powiedź.

Przed kościołem przyłączyłem 
do grupki rozmawiających ko 

b ie l Są tu * Przybysławic, leżą 
cych około 20 km. od Jastkowa, z 
Markuszowa, Kurowa, Gartjowa 
1 innych odległych miejscowości. 
,Wldać u nich lekkie rozczarowa­
nie, bo jak mówią nie dostrzega­
ją  żadnej cudownej zmiany.

—  Pewnie nie jestem godna —  
stwierdza jedna z nich.

—  Patrzymy na obraz po raz

pierwszy, ale nie widzimy w  nim 
nic cudownego —  tłumaczy in­
na.

PREPARO W ANIE  „CUDU“.

Pielgrzymki do Jastkowa rozpo 
częły się w  słoneczny poniedzia­
łek 18 bm. A le cud zjawił się już 
wcześniej. W  czasie gdy do Lubli 
na ściągały pątnicze grupy, koś­
ciół w  Jastkowie w  ciągu dwóch 
nocy wyglądał nieco dziwnie. 
Wprawdzie był zamknięty, ale do 
późna w  noc świeciło się światło. 
Wkrótce potem miejscowy orga­
nista Widelski informował zaufa 
nych, „że w  kościele naszym stał 
się również cud jak w  katedrze 
lubelskiej". On to stał się główną 
osobą, która zajęła się rozgłasza­
niem rzekomego cudu. On to, roz

puszczał wiadomości o niezwyk­
łej zmianie obrazu, wykorzystu­
jąc nieświadomość okolicznych 
chłopów. Jest rzeczą bardzo pra 
wdopodobną, że on sam sp rep aro 
wał ów „cud“, by potem móc o 
nim rozsiewać wieści. Wskazują 
na to jego wypowiedzi, które po 
jawiły się wnet po owym tajem­
niczym zamykaniu i oświetlaniu 
kościoła w  nocy.

Pomocnikiem w  jego „pracy u- 
świadamiającej“ był kościelny 
Tadeusz Zarzeka i sklepikarz 
Piech. A le na razie było jeszcze 
cicho. Ludzie w  Jastkowie i oko 
licy pracowali normalnie przy 
żniwach a w  deszczowe dni wyko 
nywali prace gospodarcze w  do­
mach, stodołach, stajniach i obo­
rach.

Aż tu nagle...
W  ubiegły czwartek wracała z 

Lublina pielgrzymka złożona z 
mieszkańców Markuszowa. Wstą­
pili do kościoła w  Jastkowie. I 
oto nagle jedna z kobiet ujrzała 
cud Matka Boska płacze. Płacze 
z obrazu krwawymi łzami.

—  Cud, cud, w  Jastkowie —  ro 
zeszła się wieść.

A le jeszcze w  dalszym ciągu by 
ło cicho w  okolicy. Wtedy to or­
ganista Widelski przy pomocy ko 
ścielnego Zarzeki i sklepikarza 
Piecha zajął się bardziej energicz 
nie propagandą „cudu“.

INTERES JEST INTERESEM

W  poniedziałek 18 bm  rozpo­
czął się napływ pielgrzymów. Nie 
szkodzi, że jest piękna pogoda,

Radzieckie domy dziecka
lugchoirują młodych obywateli

Większość wychowanków Domu 
Dziecka Nr, 27, o którym poniżej bę 
dzie mowa, to dzieci żołnierzy A r­
mii Radzieckiej, którzy zginęli pod 
czas wojny. Wiele z tych dzieci prze 
niesiono już do Domów Dziecka ty­
pu szkolnego.

Dom Dziecka Nr. 27 znajduje się 
na przedmieściu Moskwy, noszą­
cym starodawną nazwę Pokrowsko 
je-Streazniewo, w  dwupiętrowym 
wybudowanym specjalnie na ten 
cel budynku. Na utrzymanie Domu 
asygnuje się stale poważne fundu­
sze w  roku 1949 zaś Dom otrzymał 
1.090.000 rubli.

Urządzenie Domu i cały system 
wychowania dzieci zmierzają do te 
go, by od najmłodszych lat rozwi­
jać w dziecku poczucie estetyki, za 
miłowanie do pracy, uczucie przy­
jaźni i koleżeństwa, budzić żądzę 
wiedzy, miłość do kraju ojczystego

Przy układaniu planu dnia potny 
ślano przede wszystkim o tym, by 
dzieci prowadziły jak najbardziej 
racjonalny tryb życia. Czytanie karą 
żek przeplata się z grami ruchowy­
mi, rysunkami, modelowaniem z 
plasteliny, ze spacerami 1 robotami

Na kolonii TPD w Płakowicach
spędzamy dnie beztroskiego wypoczynku

Zarząd Oddziału Towarzystwa , cZyna się gimnastyką poranną.
' Po n ie j następuje apel, po którym  

grupam i udajem y  się na śniada­
nie. Resztę dnia w ypełniają wy­
cieczki w urocze okolice, gry  i za 
bawy towarzystkie w św ietlicy. 
Dzień kończy się w ieczornym  a- 
pelem.

Na wycieczce w chw ili odpo­
czynku omawiamy w gromadzie 
zdarzenia z życia politycznego  i 
społecznego i zastanawiamy się 
nad ich znaczeniem. Ułatw ia nam  
to prasa, k tóra  rozszerza nasze 
wiadomości i dostarcza nam ma­
teriału do dyskusji, t

Rocznicę W yzw olenia kolonia  
obchodziła uroczyście. Nasze ze­
społy artystyczne wystąpiły z bo 
gatym  repertuarem  inscenizacji, 
deklam acji i tańców ludowych. 
Sportow cy rozegrali mecze z m ie j 
scowymi drużynami sportow ym i.

Naszym najgorętszym pragnie­
n iem  jest natchnąć młodzieńczym  
entuzjazmem, radością życia i wia 
rą w lepsze ju tro  Po lsk i Ludow ej 
wszystkich mieszkańców tych pra 
starych ziem polskich, wśród któ  
rych spędzamy dnie beztroskiego 
wypoczynku".

Teresa Zadora  /X fcl

Przyjaciół Dzieci w Lublinie zorga­
nizował w Płakowicach woj. Dolno 
śląskie kolonie letnie dla dzieci ro­
botników i chłopów Lubelszczyzny. 
Organizując wczasy w  tej miejsco­
wości Oddział TPD miał na celu po 
kazanie młodzieży ziemie, które po 
długich latach wróciły do Polski. 
Od młodzieży będącej na koloniach 
w Płakowicach otrzymaliśmy Ust, 
którego fragmenty podajemy:

„Podziw iam y tu ta j pełen u ro ­
ku krajobraz górski, k tóry  przed 
wojną m og li oglądać ty lko wyzy 
skiwącze ludu pracującego, bo ty l 
ko oni mieli no to dosyć czasu i 
pieniędzy.

Dzisiaj ł my, dzieci robotników  
{  chłopów, możemy swobodnie po 
dziwiać piękno otaczającej nas 
przyrody, tak odm iennej od kra j 
obrazu Lubelszczyzny.

K olon ia  nasza liczy  518 osób i 
jest grupą zorganizowaną. W  krót 
kim  czasie potrafiliśm y zaprowa­
dzić w naszej licznej gromadzie 
wzorowy ład i porządek. Dziś ko 
lonia nasza stanowi zwarty kolek  
ty w. Jednostka pracuje dla do­
bra ogólnego, a gromada podpo­
rządkowuje się regulorriinow i. 
Zw ykły nasz dzień kolon ijny za- 1

ręcznymi. Widzieliśmy wiele prac 
dzieci, wykonanych bardzo staran­
nie i gustownie, a więc: rzeźbione 
popielniczki, podusziki i serwetki z 
pięknymi haftami, interesujące ry­
sunki, pomysłowe zabawki itd. Rów 
nież według starannie obmyślanego 
planu odbywają się częste wyciecz­
ki, mające na celu rozwijanie u dzie 
ci, zainteresowań przyrodniczych i 
technicznych.

Przy Domu Dziecka czynna jest Ra 
da Opiekuńcza, składająca się z 
przedstawicieli organizacji społecz­
nych pobliskich fabryk i instytucji 
naukowych, które objęły patronat 
nad Domem.

Częstymi gośćmi są tu Jego daw­

ni wychowankowie. Wielu z nich— 
to ludzie wybitnie uzdolnieni. Tak 
np,: Genadi Rroszkin, którego zdol 
ności do muzyki rozwijano już w 
Domu Dziecka, jest obecnie studen 
tem wydziału kompozytorskiego 
Konserwatorium Moskiewskiego. 
Leonid Dołbow ukończył już Mos­
kiewski Instytut Lotniczy i jest o - 
becnie inżynierem, znanym konstruk 
torem samolotów. Tamara Kuźnle- 
cowa jest frezerką, przodownicą pra 
cy w  jednej z największych fabryk 
moskiewskich.

Ma się czym poszczycić Dom Dziec 
ka Nr. 27 w  Moskwie, Dom, który 
otoczą swych wychowanków serdecz 
ną i troskliwą opieką.

nie szkodzi że są żniwa —  trzeba 
zobaczyć „cud“.

I tego dnia dla sklepikarza Pifc 
cha rozpoczął się okres „prospe- 
ńty“. W  ciągu jednego dnia sprze 
dał 4 beczki piwa. Rzadko zdarza 
się taka okazja. Wiadomo —  lu­
dzie chcą pić i wiadomo, że naresz 
cie nagrodzony zostanie trud wło 
żony w  zachęcanie ludzi do nawie 
dzania cudownego miejsca.

Interes jest interesem i tym le 
piej będzie funkcjonował im wię 
cej ludzi przyjedzie do Jastkowa. 
Lepszej okazji niż cud —  chyba 
nie ma. A  to, że gra się na nie­
świadomości ludzkiej to przecie* 
nieważne. Skrupuły? Po co? Nie 
miał ich również pan Piech gdy 
w czasie okupacji za oszustwa 
prowadzone w  sklepie wybudo­
w ał sobie dom.

Taka jest bowiem etyka, nie­
których organizatorów „cudu".

DOSC F A N A T Y Z O W A N IA

Nie chcę bynajmniej sprowa­
dzać zagadnienia do osoby sklepi 
karza Piecha (tymbardziej, ie  
główną rolę odegrał tu organi­
sta), ale faktem jest, że pewnym 
osobom i pewnym grupom zależy 
na tym, by odciągnąć ludzi od 
twórczej pracy, by zamiast książ 
ki dać im mit o „cudzie", by za­
miast o tym co się tworzy w  Pol 
sce mówić im o „cudach" w  ka­
tedrze lubelskiej i Jastkowie.

Zbyt świeże są w  pamięci wspt. 
mnienia cudu katedralnego za­
kończonego śmiercią młodej 
dziewczyny, ranieniem 19 osób i 
częściową dezorganizacją życia, 
by móc pozwolić na nowe fanaty 
zowanie tłumów, na ponowne grn 
nie na nieświadomości ludzkiej 

A nton i G ór

Z wędrówek po Czechosłowacji (I)

Nowe życie w nowej Bratysławie
(Od własnego korespondenta)

Kola wagonu wystukiwały mia­
rowo swój codzienny monotonny 
takt. Ledwie chwytaliśmy strzępy 
rozmów prowadzonych w  tym sa 
mym przedziale. Cakaś korpulent­
na ekswłaśdcielka fabryki bieliz­
ny rozpromieniała się raz po raz 
słysząc narzekania młodego Sło­
waka.

Za oknem świeciło słońce llpco 
we, pofalowany krajobraz oko­
lic Bratysławy przesuwał się szyb 
ko przed oczyma —  zbliżaliśmy 
się do stolicy Słowacji leżącej 
nad modrym Dunajem z piosenki. 
Wtedy właśnie, gdy myślałem o 
Dunaju, eksfabrykantka zapytała 
Słowaka czy kursują po rzece stat 
ki pasażerskie.

— A le skądże, nie ma węgla — 
uśmiechnął się z satysfakcją. W 
chwilę potem rozglądaliśmy się 
już po dworcu kolejowym. W Bra 
tysławie. Na wiadomość że jesteś­
my Polakami, witano nas niezwy 
kle serdecznie.

Tramwaj powiózł nas prosto w  
kierunku Dunaju. Mijaliśmy do­
my ozdobione flagami radziecki­
mi, polskimi, bułgarskimi, głowac 
kimi i czeskimi —  trafiliśmy bo­
wiem na Dzień Słowiański.

— Patrz, patrz! Nie ma węgla
— śmieje się Wojtek natychmiast 
po wyjściu s tramwaju. Spoglą­
dam we wskaznym kierunku. Du­
najem płynie wielki statek pełen 
pasażerów. Śmiejemy się teraz 
obaj w  (łyszanej niedawno rozmo
wy,

No cóż — Kłamstwo ma krótkie 
nogi.

• • •
Nad Dunajem, który nie jest 

modry jak w  piosence lecz brud­
no żółty, leży się przyjemnie — 
ale już nas ciągnie do miasta.

Mija nas kilkanaście aut ze zna 
kami korpusu dyplomatycznego, 
a między nimi i auto ambasadora 
Borkowicza. Dowiadujemy się, że 
przed godziną odbyło się uroczy­
ste otwarcie nowego pięknego tu­
nelu. Wkrótce już jesteśmy przy 
nim. Nowa budowla o długości 
792 m idzie pod ruinami starego 
zamku aż do Dunaju i skraca wy 
datnie dotychczasową trasę do 
miasta. To jest część tych prac, 
które z zapomnianej i zahukanej 
przedwojennej Bratysławy uczy­
nią nowoczesne miasto —  prawdzi 
wą stolicę Słowacji.

Uprzejmy funkcjonariusz władz 
bezpieczeństwa informuje nas o 
najciekawszych pracach. Obok nie 
go zjawia się 11-letni chłopiec Mi 
lan Tvrdoń uczeń 11 średniej szko 
ły w Bratysławie. Ten malec to 
chodząca miejscowa encyklopedia. 
Prowadzi nas zaułkami naddunaj- 
skiego miasta sypiąc informacja­
mi i ukazując co ciekawsze obiek 
ty. Widzimy rozpoczęty nowy bu­
dynek pocztowy, który będzie 
miał 10 pięter nad ziemią i dwa 
pod ziemią. Widzimy tłumy pęk- 
nych Słowaczek ciągnące w kie­
runku Devina. Tam jutro otwarta 
zostanie nowa wspaniała szosa o 
długości 13 km. wybudowana eał-

przez dobrowolne bry-kowicie 
gady.

Mijamy gmachy uniwersytetu' l 
politechniki, których należyty roz­
wój rozpoczął się dopiero w okre 
sae nowej gospodarki socjalistycz­
nej. Z Bratysławy tworzy się naj 
większy ośrodek kulturalny Sło­
wacji. Już dziś miasto to liczące 
ok. 200 tys. mieszkańców posiada 
3 teatry i 8 kin w  czym jedno 
specjalnie dla młodzieży.

Ta młodzież bratysławska tc 
też specjalny problem. 10 — 11 
letni chłopcy z 11 średniej szkoły 
zbudowali własne piękne boiskc 
sportowe, na którym ćwiczy lcl 
szkolny klub.

— Zbudowaliśmy sami — mó­
w i z dumą mój mały, wszystkc 
wiedzący przewodnik Milan Tvr- 
doń.

To jest właśnie owa nowa mło­
dzież, nowej Bratysławy, w  nowej 
Czechosłowacji

Ale obraz Bratysławy jak w o- 
góle obraz Słowacji byłby nie­
pełny gdyby nie wspomnieć o rze 
czy najważniejszej — o zanikają­
cych antagonizmach między Sło­
wakami i Czechami. Okres przed 
wojenny prowadził ku coraz dal­
szym i dalszym zadrażnieniom 
między tymi dwoma narodami w 
jednej republice. Dzisiaj gdy rzą­
dzą komuniści i ludowcy coraz 
rzadziej słyszy się słowa wzajem 
nego niezadowolenia, a coraz czę 
śdej rozbrzmiewa hasło: „Zgodną 
współpracą do ogólnego dobro­
bytu'*, A, S-ga.
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Migawki z wyścigu kolarskiego
Wgpoiniedzi władz oraz zawodników

Ćwierćfinały m is trzo s tw
Polski juniorów w boksie

Wyścig kolarski mamy już po­
ra sobą. Poza dużym znaczeniem 
propagandowo -  sportowym po­
zwolił on nam poznać dobre i złe 
strony organizacji takich imprez 
na naszym terenie. Największym  
mankamentem tego wyścigu była 
zbyt liczna kawalkada wozów sa 
mochodowych, która często utrud 
niała jazdę kolarzom. Była to jed 
na z cech ujemnych tego wyścigu 
ale posłuchajmy co mówią ci, 
którzy widzieli tę imprezę tak, 
|ak wyglądała w  rzeczywistości.

Wojewoda lubelski tow. Dąbek:

Organizacja wyścigu bez zarzu 
ću. Impreza ta spełniła swoje za 
danie tak pod względem politycz 
nym jak i sportowym. Gdyby nie 
fatalna pogoda —  wyścig ten oglą 
dałyby dziesiątki, a kto wie, czy 
nie setki tysięcy widzów. Jeszcze 
raz podkreślam doskonałą organi 
zację tego wyścigu, dziękując 
wam za wkład waszej pracy. Ży  
czę wam dalszych sukcesów na ni 
wie sportowej.

Prezes P Z  Kol. ob. Gołębiowski
— Warszawa:

„Wiedziałem, że wasz wyścig 
kolarski stanie na wysokości za­
dania. Jednak to co zobaczyłam, 
przeszło moje najśmielsze oczeki 
wania. W  przyszłym roku starać 
się będę o to, aby impreza ta mia 
ła charakter międzynarodowy. 
Jestem mile zaskoczony tak wspa 
niałymi nagrodami, jakie prze­
znaczyliście na ten wyścig. Je­
stem z wam i“.

Wiceprezes PZ  Kol. ob. Orłow­
ski (W -w a):

„Cóż mogę wam powiedzieć? 
Wyścig był wspaniałą imprezą. 
Pozwolił nam ocenić wartości 
sportowe poszczególnych zawodni 
ków z ekstraklasy polskiej. Lu ­
blin pozostanie mi na długo w  pa 
mięci, jako mający dobrych orga 
nizatorów imprez kolarskich. 
Szkoda, że w  czasie wyścigu by  
ła tak fatalna pogoda".

Kapitan PZ  Kol. ob. Klima­
szewski (W -w a):

„Trasa wyścigu bardzo ciężka. 
Jest mi bardzo miło, że mogłem 
przekonać się o dobrej pracy Ko­
mitetu Organizacyjnego tej na­
prawdę wspaniałej imprezy ko­
larskiej, Do przyszłego roku!“.

CO M Ó W IĄ  ZA W O D N IC Y

Rzeźnicki: (W -wa). „Byłem moc 
no przekonany, że największą 
szansę na zdobycie I miejsca po 
siada Kapiak, znajdujący się o- 
statnio w  dobrej kondycji. Wypa 
dek z urwaniem sztycy przy kiero 
wniku przekreślił jego szansę na 
zwycięstwo. Trasa wyścigu była  
bardzo ciężka. Lubię jednak wy  
ścigi odbywające się w  ciężkich 
warunkach terenowych i atmosfe 
rycznych. Widząc tak wiele cen­
nych nagród umieszczonych na 
wystawie ,a ufundowanych przez 
organizatorów tego wyścigu, spo­
łeczeństwo oraz instytucje pań­
stwowe —  zacząłem poważnie my 
śleć o zdobyciu pierwszego miej­
sca w  tym wyścigu. Z  całą pew­

nością twierdzę, że nie ma w  Pol­
sce lepszych organizatorów im­
prez kolarskich jak w Lublinie".

Olszewski (W -w a): „Trasa w y­
ścigu wyjątkowo ciężka. Organi­
zacja wyścigu zupełnie dobra. 
Przeszkadzały nam (kolarzom) 
zbyt liczne wozy asysty samocho­
dowej, mijające nas stale na tra 
sie. Zdziwiła mnie także duża 
liczba nagród11.

Gabrych (Łódź): —  „Czuję się 
szczęśliwy, że drużyna, w  której 
startuję, zajęła I miejsce. Wyścig 
przegrałem, gdyż źle rozłożyłem 
siły. Jak panu wiadomo, jecha­
łem ok. 130 km. samotnie. To bar 
dzo wyczerpuje siły kolarza. Or­
ganizacja wyścigu moim zdaniem 
wspaniała, a nagrody ofiarowane 
za wyścig wyjątkowo wartościo- 
we“.

Wójcik (W -w a): —  „Trasa w y­
ścigu bardzo ciężka. Jednak je­
chało mi się zupełnie dobrze. Or­
ganizacja naprawdę bardzo do­
bra. Wydaje mi się, że wozów sa 
mochodowych było stanowczo za 
dużo“.

Napierała (W -w a): —  „Wyści­
giem jestem zachwycony. Trasa 
była bardzo ciężka. Proszę popa­
trzeć na moje ręce: pełno na nich 
bąbli i odcisków. Lublin wspomi­
nam bardzo mile. Myślę, że w  
przyszłym roku ptonownie się 
spotkamy".

Dalsze wypowiedzi zawodni­
ków podamy czytelnikom w  ju­
trzejszym numerze naszego pis­
ma.

ćwierćfinałowe walki juniorów o 
mistrzostwo Polski w  boksie stały 
na b. dobrym poziomie 1 przyniosły 
wiele niespodzianek. Do najwięk­
szych z nich należy przegrana Ol- 
czyka (Łódź) z Bieganowskim (War 
szawa) oraz doskonała walka Po- 
nanty (Śląsk) z rewelacyjnym Ję- 
drzejczykiem (Łódź). Po trzech 
dniach walk w punktacji drużyno­
wej prowadzi Wrocław, mając 14 
pkt. przed Łodzią 10 pkt. i Szczeci- 
nem 8. Wyniki walk waga papiero­
wa: Piecuch (Kraków) pokonał Pa- 
nasia (Pomorze), Jurczaszek (Po­
znań) wypunktował Zadora (Śląsk), 
Bottcher (Gdańsk) wygrał na pkt. 
z Włodarczykiem (Łódź), Murawski 
(Szczecin) pokonał Leszyca (Rze­
szów).

Waga musza: Kargier (Łódź) zwy 
ciężył po ciężkiej walce Domańskie 
go (Kraków), Napieralskl (Wrocław) 
wygrał z Grzywoczem (Śląsk), Lin- 
kowski (Wrocław) pokonał Majew­
skiego (Poznań), Piński (Pomorze) 
wygrał z Łukasikiem (Kraków).

Waga kogucia: Brzuszkiewicz (Po 
morze) pokonał Nowackiego (Po­
znań), Bieganowski (Warszawa) wy 
grał z Olczykiem (Łódź), Olczyk był 
w trzeciej rundzie dwukrotnie na 
deskach, i skończył walkę bardzo

W  ramach imprez sportowych, 
zorganizowanych w  Święto W y­
zwolenia na stadionie W O K F  
przy Al. Gen. Świerczewskiego 
odbył się mecz piłki siatkowej 
pomiędzy kombinowanym zespo­
łem „Związkowca", „Sygnału" i 
„Lublinanki" a miejscowym  
AZS-em. Z  powodu ulewnego 
deszczu grę przy stanie 1:1 (12:15,

wyczerpany. Leja (Kraków) pokonai 
Konarzewskiego (Łódź), Pinczyński 
(Szczecin) wygrał z Drutelem (Szcze 
cin).

Waga piórkowa: Szczygielski 
(Wrocław) pokonał Zajączkowskiego 
(Łódź), Brzeziński (Śląsk) wygrał 
z Borkowskim (Warszawa), Zajdel 
(Wrocław) wygrał z Kapuściński!* 
(Szczecin), Antkowiak (Gdańsk) po­
konał nieznacznie Scigalę (Poznań)

Waga lekka: Ponanta (Śląsk) po­
konał w  najładniejszej walce w ie­
czoru Jędrzejczyka (Łódź), Kurow­
ski (Wrocław) pokonał Dodka (Wro 
cław), Kolanus (Częstochowa) wy­
grał z Reinschem (Gdańsk), Dębisz 
(Łódź) wygrał po zaciętej walc* x 
ambitnym Wodeckim (Częstochowa).

Waga półśrednia: Figiel (Wro­
cław) pokonał Zelka (Gdańsk) Piń­
ski (Pomorze) wygrał k.o. w  I I  run 
dzie z Przybylskim (Poznań), P ie­
traszak (Pomorze) wygrał niezasłu­
żenie z Dembińskim (Wrocław), No 
gajski (Łódź) wygrał w  o. z powo­
du niestawienia się chorego Kazi- 
mierczaka. Sędziowali w  ringu: Tfeu 
ding (Warszawa), Laukedrey (Szcze 
cin), na punkty Derda (Poznań), 
Krasucki (Warszawa), Chrostowrid, 
Miedzianowski, Kamizela, Sadów*, 
ski, Ziemba i  Praszki er (Wrocław).

16:14) przerwano. Sędziował ob. 
Z. Szczerbik.

Na kortach p iły  ul. Okopowej 
rozegrano mecz tenisowy pomię­
dzy A Z S  i Lublinianką. Gralit 
Smoleński (Lublinianka) i Zalew  
ski (AZS). Mecz przy stanie se­
tów 7:5 i 3:0 dla Smoleńskiego sę 
dzia zmuszony był przerwać z 
powodu złej pogody, (a)

Imprezy sportowe w dniu Święta Odrodzenia

PAŃSTWOWA FILHARMONIA BAŁTYCKA 

przyjmuje od 1 września br. wykwalifikowanych 
instrumentalistów do orkiestry symfonicznej na 
zasadzie konkursu, który się odbędzie dnia 8 
sierpnia 49 r. o godz. 10 w Filharmonii Bałtyckiej, 
Gdańsk — Wrzeszcz, 1. Rokossowskiego 15.

Podania z życiorysem j odpisami świadectw 
listownie lub osobiście składać w tutejszym Se­
kretariacie do dnia 5 sierpnia.

Dyrektor Państwowej Filharmonii Bałtyckiej 

(—) dr Zygmunt Latoszewski
1823 K

GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA*4 W  DOROHUSKU

Spółdzielnia powstała po połączeniu 8 sklepów spo 
iywczych ,,Spo!em“. Ze wszystkich sklepów przyjęto 
majątek na sumę 2-920.429 zł w tym tylko 20.000 zł 
gotówką. Przed unifikacją większość sklepów pro­
wadziła. gospodarkę deficytową. Po połączeniu i zca- 
leniu pracy sytuacja w spółdzielni uległa zmianie. 
Już w tym samym roku po unifikacji zanotowano 
w spółdzielni towarów na 1.925.723 zł. W  tymże roku 
utworzono w .Dorohusku masarnię, uruchomiono 
skup zboża, piekarnię spółdzielczą oraz rozbudowano 
ośrodek maszynowy. W  roku 1949 praca wydała jesz 
cz* większe wyniki. W  celu zaopatrzenia ludności 
w wyroby mięsne uruchomiono przy spółdzielni sklep 
masarski, gospodę spółdzielczą, W  tymże roku prze­
niesiono biura spłódzielcze do centralnego miejsca 
w terenie oraz uruchomiono magazyn rozdzielczy przy 
stacji kolejowej w Dorohusku. Do ośrodka maszyno 
wego zakupiono 2 młocarnie szerokomłotne, 2 siew- 
nikii i 3 żniwiarki. W ośrodku rolnym w Świerżach 
zaprowadzono hodowlę trzody chlewnej i odremon 
towano młyn spółdzielczy. W  akcji kulturalno - 
oświatowej spółdzielnia zorganizowała w Dorohusku 
bibliotekę liczącą 187 tomów. Akcję „H“ wykonano 
na dzień 1 maja 49 roku w 130°/o. Skup żywca każ­
dego miesiąca wykonuje się przeciętnie w 140%. 
Oprócz tego spółdzielnia objęła opiekę nad przed­
szkolem i szkolą powszechną w Dorohusku, udzie­
lając pomocy finansowej i gospodarczej. Obroty w 
spółdzielni za pierwsze półrocze 49 roku wynoszą
74.460.000 zł. Majątek spółdzielni z 2.920.42¾ zł obję 
ty w chwili połączenia wzrósł na 3.441-000.

W planie na przyszłość projektuje się budowę ma 
gazynu zbożowego, paszowego i nawozowego, budowę 
piekarni, betoniarni, garażu na maszyny ośrodka 
rolniczego, uruchomienie 3 sklepów, sklepu branżo­
wego w Dorohusku, gospody spółdzielczej w Świer­
żach, skupu drobiu, skór surowych, włókna i bocznicy 
przy stacjj kolejowej w Dorohusku. Oprócz działal­
ności handlowej planuje się założyć świetlicę przy 
biurze spółdzielczym, J809 K

GMINA MONIATYCZE
Gminną Radę Narodową i Zarząd Gminy powoła­

no 28. V II. 1944 roku. Przejęta gospodarka gminna 
1 gospodarstwa wiejskie były wówczas zniszczone w 
60°/o. Pracę swą władze rozpoczęły od zaleczenia 
ran pookupacyjnyoh. W  pierwszym rzędzie zasiedlo­
no teren gminy w 65°/« repatriantami. Następnie 
przystąpiono do odbudowy szkolnictwa. Na tym od­
cinku odremontowano 14 szkół powszechnych oraz 
rozpoczęto budowę szkoły w Obrowcu. Na szkolnic­
two w ciągu 5 lat wydatkowano około 6 milionów 
złotych z własnych funduszów. Na pomoc dla bied­
nych uczniów wydatkowano 550.000 zł, na cele opie­
ki społecznej 650.000 zł. W  tymże czasie urucho­
miono bibliotekę gminną wraz z 5 punktami (200 
tom.) W  niesieniu pomocy sąsiedzkiej zlikwidowa­
no na terenie gminy wszystkie odłogi. Pracowało 
przy tym 773 koni. W  606 gospodarstwach zlikwi­
dowano 1773 ha ugorów. Ludność gminy naszej bra­
ła udział w masowej akcji likwidowania ugorów 
i budowie dróg w stronach południowych powiatu 
hrubieszowskiego. W  dalszym planie przeprowadzi 
się elektryfikację i radiofonizację wsi oraz rozbu­
duje się szkolnictwo poszechne. 1815 K

GMINA WISZNICE Z SIEDZIBĄ W  CYCOWIE

Gminna Rada Narodowa i Zarząd Gminny zorga­
nizowały się w sierpniu 1944 roku. Ze względu na 
olbrzymie zniszczenia spowodowane przez okupain- 
ta jak: spalenie budynku gminnego, akt i rozkła­
dów podatkowych od początku Zarząd Gminy ze­
tknął się z olbrzymimi trudnościami. Po częścio­
wym zagospodarowaniu się znowu banda leśna na 
wzór niemiecki spaliła budynek łzkolny i akta gmin­
ne. Mimo tych zniszczeń gospodarkę doprowadzono 
do* porządku. Odremontowano 5 budynków .szkol­
nych i odbudowano częściowo 7-kłasową szkołę w 
Cycowie. W  przeciągu 5 lait zlikwidowano wszystkie 
ugory, zalesiono 1,6 ha nieużytków, odremontowano 
wszystkie drogi polne oraz wybudowano i częścio­
wo odremontowano 120 mostów drewnianych i beto­
nowych. Przy pomocy Wydziału Powiatowego wy­
budowano 3 mosty żelbetonowe, odbudowano spalo­
ny budynek Zarządu Gminnego oraz wybudowano 
14 kilometrów linii wysokiego napięcia i 4 kilome­
try niskiego napięcia. Przy pomocy Gminnej Spół­
dzielni założono radiowęzeł w Cycowie, który będzie 
zasilał teren gminy Wiszniewice 1 część gminy Ol- 
chowiec. W  tymże roku zradiofonizowano 3 groma­
dy, gdzie zainstalowano 250 głośników radiowych- 
Przy pomocy ludności uruchomiono bibliotekę gmin­
ną w liczbie 3-000 zł. Obecnie buduje się na koszt 
gminy ośrodek zdrowia. W  dalszej pracy planuje 
się odbudowę 3 szkół, wykończenie odbudowy Ośrod 
ka Zdrowia, wybudowanie 8 kilometrów drogi bitej 
co połączy Cyców z Chełmem. Przy pomocy W y­
działu Powiatowego i miejscowej ludności planuje 
się zelektryfikować i zraidiofonizować iteren całej
gminy. 1816 K

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
,,SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W  CYCOWIE

Spółdzielnia powstała po połączeniu 9 sklepów spo 
żywczych. W  czasie unifikacji przejęto 3 domy i
675.000 zł zadłużenia. Straty te wynikły z nieumie­
jętnej gospodarki zarządów wiejskich spółdzielni- 
Dzięki połączeniu zadłużenia wyrównano i polepszo 
uo stan finansowy. W  roku 1948 uruchomiono ośro 
dek maszynowy, sklep bławatny i żelazny oraz prze 
jęto 2 ośrodki rolne w których przeprowadzono ezęś 
ciowe remonty i zlikwidowano wszystkie ugory. W  
tymże roku uruchomiono skup zboża, kartofli, punkt 
skupu buraków cukrowych, magazyn zbożowy i na 
wozy oraz sprzedaż węgla. Obroty w roku 1948 wy 
niosły 44.362.028 zł. W  roku 1949 uruchomiono pie­
karnię, masarnię, jadłodajnię spółdzielczą, młyn spół 
dzielczy, skup wiśni i przejęto tartak. Akcję „H “ 
wykonano w 130°/o. Dyplomami za hodowlę zostali ' 
odznaczeni Ob. Ob.. Szyszkowski Jan ze Świerszczo­
wa, Stopa Władysław z Kopina, Patryka Władysław 
ze Stręczyna. W bieżącym roku spółdzielnia objęła 
opiekę nad szkołą w Świerszczowie na cele której 
przekazała 250 tomową bibliotekę za 50.000 zł. W 
planie uruchomi się cegielnię, wybuduje się magazyn 
zbożowy, nawozowy, garaż ośrodka maszynowego, ma 
sarnię, piekarnię, magazyn na smary i materiały 
pędne, fabrykę wód gazowych, zakup placu pod bu­
dynki spółdzielcze oraz kupno samochodu i ciągnika. 
W  realizowaniu naszych zamierzeń odczuwamy brak 
kapitału obrotowego. 1810 K

GMINA OLCHOWIEC

Gminna Rada Narodowa i Zarząd Gminny zorga­
nizowały się po wkroczeniu wojsk polskich i .ra­
dzieckich. Przejęta gospodarka na terenie gminy, by­
ła zniszczona prawie do szczętu. Ludność została 
przez okupanta wywieziona w 40%>, po objęciu więc 
władzy 'trzeba było wszystko organizować i odbu­
dowywać. W  pierwszym rzędzie zasiedliliśmy repa­
triantami nieczynne gospodarstwa oraz przystąpili­
śmy do odbudowy budynku administracyjnego, spa­
lonego przez okupanta. Pracę naszą niejednokrotnie 
hamowały bandy rabunkowe, które w 45 roku spa­
liły nam wszystkie akta gminne. Mimo to samorząd 
pracował nadal wytrwale. W  ciągu pięcioletniego 
okresu odbudowano wszystkie szkoły, wybudowano
1 km 300 metrów drogi bitej, wyremontowano 8 mo
stów, oraz naprawiono wszystkie drogi. W  bieżą­
cym roku przystąpiono kosztem włayiym oraz przy
pomocy społeczeństwa do budowy 7-m.io klasowej
szkoły w Olohowcu. Na ten cel ludność opodatkowała
się po 300 złotych od ucznia. W  tymże okresie uru-‘
chomiono świetlicę ORMO w Wólce Tarnowskiej, 
odremontowano 2 remizy strażackie, zadrzewiono
8 kilometrów dróg, zalesiono 5 ha nieużytków przy 
pomocy pairtii politycznych, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych oraz udzielono stypendiów dla 
biednych uczniów w sumie 96.000 złotych. Prace nad 
odbudową trwają. 1793 K

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC 
C H.ŁOPSKA* 

w WIERZBIC!

Spółdzielnia nasza pow 
stała w r. 1947 po prze­
prowadzeniu unifikacji 5 
sklepów gromadzkich. 
Sklepy te w czasie okupa. 
cji były kilkakrotnie o- 
grabione. Przejęty przez 
nas majątek ze sklepów 
wynosił 153.799 zł. Suma 
ta była zbyt mała na na 
sze pogrzeby w rozbudo 
wie spółdzielczości. Dzię 
ki uzyskanym kredytom 
w 1948 roku uruchomiliś 
my skup zboża, którego 
zakupiono na sumę 5 
miln. 893,934 zł. Urucho­
miony skup zboża stał się 
dla nas dobroczynnym 
zyskiem. Z uzyskanych 
pieniędzy Spółdzielnia u. 
ruchomiła ośrodek maszy 
nowy wyposażony w trak 
tor, mlocarnię szeroko- 
inłotną, tnę, żmijkę, 5 
siewników, sortownik zie 
mniaczany, wialnię i in­
ne narzędzia rolnicze. W  
roku 49 spółdzielnia uru 
chomiła skup żywca oraz 
zaprowadziła gospodarkę 
rybną na przestrzeni 30 
ha. W  akcji „H“ wykona 
no plan w 120°/o. W pla 
nie na przyszłość przewi 
duje się budowę magazy 
nu zbożowego, wykończę 
nie budynku spółdzielcze 
go, uruchomienie mleczar 
ni, masarni, piekarni, bo 
tomami, 4 sklepów, prze 
twórni owoców i powięk 
szenie ośrodka maszyno- 
wego. Obroty nasze za 
półrocze 49 roku wyno- 
szą 45.000.000. 1796

K U PN O  - SPRZED A?

KUPIĘ łóżka żelazne i 
niklowe na siatce Lu­
blin, Ś-to Duska 22, tel. 
25-05. Skład Mebli. •

1761 G
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Korespondenci fabryczni donoszą:
Zasłużeni przy odbudowie kraju
otrzymali nagrody 
w dniu Święta Odrodzenia

Akademia poświęcona 5 rocznicy 
Odzyskania Niepodległości zgroma­
dziła w  dniu 20 bm. wszystkich 
pracowników Centrali Mięsnej w 
Lublinie. Kier. oddziału handlowe­
go ob. ob. Mordasewicz zobrazował 
zebranym zdobycze polskiej gospo­
darki narodowej w  okresie minio­
nego 5-lecia oraz osiągnięcia Cen­
trali Mięsnej, które stworzyły trwa 
łą podstawę długofalowej polityki 
gospodarczej.

Po  recytacjach wierszy Broniew­
skiego, Wodzińskiego i Ossowskie­
go wręczono nagrody pieniężne naj 
bardziej zasłużonym pracownikom 
oddziału: J. Gołębiowskiemu, T. 
Chellńskiemu, Z. Ostrowskiemu, W. 
Kwiatkowskiemu, St. Twardzikowi, 
H. ŁotockieJ, Irenie Drygało i  K. 
Aubekowl. KF Nr 1

• • •
W Centrali Rolniczej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska' uroczysta 
aktdemla odbyła się 21 bm. wie­
czorem. Po wysłuchaniu przez ra­
dio orędzia Prezydenta, RP wlce- 
dyr. Centrali ob. Oleszczuk podsu­
mował dorobek gospodarczy spół­
dzielczości na terenie Lubelszczyz­
ny.

Po referacie 23 wyróżnionym za 
wydajną 1 sumienną pracę pracow 
nikom wręczono nagrody pieniężne 
w  wys. 3 —  4 tys. zł. oraz 9 dy­
plomów uznania.

N t  zakończenie zebrani przyjęli 
rezolucję w  której m. In. przyrze­
kają stać wiernie na straży Intere­
sów Polski Ludowej 1 tłumić w  za 
rodku lakusy niedobitków rodzi­
me) reakcji.

K. F. Nr 40
• • •

W dniu 21 bm. w  lokalu bazy 
PKS w  ramach uroczystości poświę 
conej 5 rocznicy Manifestu Lipco­
wego zostały wręczone dyplomy 1 
nagrody pieniężne w  postaci książę 
czek oszczędnościowych PKO  przo­
downikom pracy III etapu wspólza 
wodnlctwa pracy w  transporcie sa­
mochodowym. Jan Rymuszko (pk.

Dokąd d iii idziemy I
TEATRY —  nieczynne.

KINA
APOLLO — „Zawieja" (prod. cze­

ska) godz. 16, 18 i  20.15

BAŁTYK — „Syrena" (prod. czesk.) 
godz. 16, 18 i 20

fUALTO  — „Daleka droga" (prod. 
godz. 16, 18 i 20.

t lL E F O N l
Pogotowie ratunkowe , , . 22-73 
Strai Pożarna . . . .  . 11-11108 
Komenda Miasta M  O. , , 23-F3

D tŻ C S I  APTEK

chawska ^ * dm- 47> * 3 ® *  2> By- 

D¥ŻL'RY LEKARZY:
Choroby wewn. — dir. L. Płaczkie 

Wicz —  Szopena 23.
Chirurgia —  doc. dr T. Onyszkie­

wicz — Al. Racławickie 4.
Ginekologia —  lek. Heling.Kwiat 

kowski A. —  Krak Przedm. 6.
Choroby dz'edęce — dr W. Klepać 

ki - -  Bernardyńska 24.

NIEDZIELA 24.VII. 1949 

Wiadomości: 8.00, 16.00, 21.00, 23,00 
7,00 Audycja dla wsi: „22 Lipca

— Święto Narodowe”*, 10.00 Wielki 
montaż dźwiękowy z wszystkich 
uroczystości 5-lecia, 14.00 Audycja 
dla dzieci, 14.15 Muzyka ludowa, 
16-00 „Książka o Odrodzonej Pol- 
*ce", 15.15 „Spotkanie z Mickiewi­
czem", 16.15 Rewia Orkiestr PR, 
18.00 Audycja rozrywkowa — „Nie 
zwykli goście", 20.20 Pieśni ludowe
* Czechosłowacji, 22.00 Muz. tanecz 
0 » w wyk. Ork. PR.,

3572) otrzymał dyplom I klasy i 
książeczkę PKO z wkładem 10 tys. 
zł., St. Magier, Zdz. Mazurkiewicz, 
R. Nankiewicz i E. Comber (otrzy­
mali dyplomy) I I  klasy i po 7500 
zł., na książeczkę PKO, a Wł. Sel­
wą dyplom I I  klasy i 5 tys. zł. na­
grody w  książeczce PKO. Również 
kierowcy F-my C. Hartwig: T. Krzy 
żanowski i M. Stępień zostali na­
grodzeni: pierwszy otrzymał dyplom
I  klasy i 10 tys. zł. a drugi dyplom 
I I I  klasy. K.F. Nr 41

* * *

Akademia poświęcona 5 rocznicy 
Odrodzenia Polski, jaka odbyła aię 
w  Drożdowni w  dniu 22 bm. rozpo 
częła się od wręczenia świadectw 
ukończenia kursu początkowego nau 
czania dla dorosłych, prowadzone­
go od 6 grudnia 1948 r. do 21 czerw 
ca 1949 r. Świadectwo ukończenia 
kursu wraz a nagrodami w  postaci 
książek otrzymali: K. Dobrowolska 
■— pakowaczka drożdży, pomocnik 
prasera I. Oałas, prac. fizyczny S. 
Gnyp oraz zmianowy Ignacy Żak.

W części oficjalnej tow. H. Tar­
nowski wygłosił referat na temat 
5 rocznicy odrodzenia, poczem u- 
czeń Gimn. Ferment. J. Szala w y­
głosił wiersz J. Minkiewicza „22 
Lipca".

Po omówieniu dorobku Drożdow­
ni V  ciągu minionych 5 lat przez 
tow. Cz. Witkowskiego nastąpiła bo 
gata część artystyczna w  wykona­
niu zespołu świetlicowego Droż­
dżowni. KF Nr 65 

• *  *

Zw. Zaw. Pracowników Przemy­
słu Naftowego urządził również w 
dniu 21 bm. uroczystą akademię, 
na której odczytano wyjątki z Ma­
nifestu Lipcowego i omówiono do­
robek lubelskiej ekspozytury CPN 
na przestrzeni lat 1944/49. Akade­
mię zakończyły recytacje wierszy 
Broniewskiego, Szenwalda i Str. 
R. Dobrowolskiego. KF Nr 64

• • •
W  Centrali Handlowej Materia­

łów Budowlanych w  ramach uroczy 
stej akademii w  dniu 21 bm. otrzy 
mali nagrody pieniężne w  wys. 3 
tys. zł. za pełną poświęcenia pracę: 
tow. tow. Ryszard Kubka I Jan Bo 
czek oraz ob. Antoni Michalski.

K. F. Nr 63

Przedterminowo
wykonała 

swe zobowiązanie 
na cześć 22 lipca

Fabryka Futrzarska
Załoga garbam i futrzarskiej 

w  K urow ie (Lublin, Łęczyń­
ska 154) melduje, że powzięte 
w  dniu 1 lipca zobowiązanie 
wykonania planu produkcji 
na lipiec do dnia 22 bm. celem 
uczczenia 5 rocznicy w yzw o­
lenia Polski spod jarzm a hi­
tlerowskiego zostało wykona­
ne w  dniu 21 bm. w  100%.

Do końca miesiąca plan zo­
stanie przekroczony o dalsze 
35 proc:

Otwarciem Stacji Pogotowia Ratunkowego
uczcił Święto Wyzwolenia PCK
W przedzień Święta Wyzwolenia 

na dziedzińcu siedziby PCK w  Lu­
blinie odbyła się uroczystość otwar 
cia stacji Pogotowia Ratunkowego 
PCK.

Po krótkim zagajeniu przew. 
woiew. Kom tetu Społecznego ob. 
Oracz-Tłuczka, do licznie zebranych 
przedstawicieli władz, organizacji 
społecznych, świata lekarskiego o- 
raz całego społeczeństwa przemó­
w ił dr Lesiuk. Mówca podkreśl ł, że 
zdrow e narodu jest ważnym współ 
czynnikiem rozwoju ' gospodarczego, 
politycznego i kulturalnego w  pań- 
stwie_ Zdrowie obywatela jest nie 
tylko jego prywatną sprawą lecz 
zagadnieniem państwowym.

Wykonanie planu 3 letniego
w dniu Święta Odrodzenia
obchmfziSa załoga »Veritasu«
Dla uczczenia 5 rocznicy Odzyska 

nia Niepodległości odbyła się dn. 
22 bm. w  świetlicy fabryki „Veri- 
tas“ akademia, która miała charak 
ter szczególnie uroczysty, gdyż dzień 
ten był dla załogi zarazem dniem 
triumfu — dniem przedterminowe­
go wykonania 3-letniego planu pro 
dukcji, do czego robotnicy „Veri- 
tasu‘‘ zobowiązali się byli uchwałą, 
powziętą na zebraniu ogólnym w 
dniu 11 kwietnia br.

Uroczystość rozpoczęto odczyta­
niem orędzia Prezydenta RP do na 
rodu, poczem dyrektor fabryki tow. 
Wojciechowski wręczył 20 przodow 
nikom pracy nagrody pieniężne i 
listy pochwalne. Za wydajną pracę 
zawodową i społeczną 6 pracowni­
ków otrzymało nagrody pieniężne 
w  wysokości 3 tys. zł.; sprzątaczka
— Maria Selegrat, gotowacz mar- 
melady — tow. Kazimierz Zytkow 
ski, karmelarz —  tow. Stanisław 
Skowron, zawijaczka — Bronisława 
Rysztak oraz biuralistki —  tow. Ire 
na Dąbrowska i Aniela Bąkówna.

Czterech pracowników w  uzna­
niu Ich kwalifikacji 1 wyników pra 
cy zawodowej zostało przesunię­
tych do wyższych grup uposażenia. 
Są to; tow. Regina Ratajczak, tow. 
Janina Wajchert, tow. Stanisława

Życie mieszkańców domu
przy ul. Nowej 23 fest zagrożone
W artykule .Fotografia czy kosz­

torys" zamieszczonym w  naszej ga­
zecie w  dniu 23,VI br. (nr 170) pisa 
liśmy o katastrofalnym stanie do­
mu przy ul. Nowej 23. Sądził śmyże 
Wydział N.eruchomośti. Zarządu 
Miejskiego i  Inspekcja Budowni­
ctwa odpowiedzą przystąpieniem do 
kon ecznego remontu. Artykuł nasz 
jednak minął bez echa. Kredyty w 
wysokości 2 milionów zł są w dal­
szym ciągu otwarte parzez Wydział 
Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego, 
Wydział Nieruchomości nie robi nic, 
a mieszkańcy mieszkają w  straszli­
wych warunkach, które w  ciągu o- 
statniego miesiąca uległy wybitnemu 
pogorszeniu.

Konkretnie: w  mieszkaniu mura­
rza ob. Sadzikowskiego, ojca dzie­
więciorga dzieci zawaliła się część 
sufitu. Na szczęście nikt nie został 
przysypany walącymi się gruzami i 
rurami kanalizacyjnymi. Tymczaso­
we założenie przez lokatora stempli
i  zakrycie dziury deskami nie roz­
wiązało sprawy. W dniu 23 bm. po 
całonocnym deszczu pokój był zala 
ny wodą. Nie pomagają podstawio­
ne miednice l wiadra. Przez kałuże 
wody brodzą dzieci, które w  nocy 
muszą spać w  zamoczonych łóżkach.

Na dodatek (jak zresztą we wszy 
stklćh m eszkaniach na I I  piętrze) 
zbieranie wody jest poważnie utrud 
ni one, ponieważ w  zetknięciu z wo 
dą doznaje się lekkiego porażeń a 
prądem elektrycznym wskutek złe­
go stanu izolacji. Wilgotne śc any i 
podłogi są naelektryzowane W każ­
dej chwili grozi krótkie spięcie w  
łym domu i wzniecenie pożaru. O- 
becny stan wymaga niezwłocznej 
interwencji pogotowia elektrotech­
nicznego.

W m'eszkaniu ob. Kostjaniuk su­
fit jest wygięty i  również grozi za­
waleniem lada chwila. Na podłogach
— kałuże wody. Podobnie jest w 
mieszkaniach ob. Żytom rskiego i 
ob. Kwaśnik Marii. Ta ostatnia w  
ciągu kilku rannych godzin dnia 23 
bm., narażając S ę na porażenie prą 
dem elektrycznym, zebrała z podło 
gi 8(!) miednic wody.

Na uwagę zasługuje również i  to, 
że woda przecieka nie tylko do 
wszystkich mieszkań przez wąskie 
walące s'ę sufity, ale również przez 
żelazo-betonowy strop nad koryta­
rzem.

Sytuacja pogarsza się z każdym 
dniem i następny, obfitszy deszcz 
może spowodować zawalenie się da 
chu i stropu, co może pociągnąć za 
sobą śmierć lokatorów. Fakt, że Wy 
dział Nieruchomości Zarządu M iej­
skiego (mimo trzykrotnych naka­
zów Inspekcji Budownictwa) przez 
zwlekanie z przystąpieniem do re­
montu dopuścił do takiego krytycz­
nego stanu —  wymaga zdaniem na­
szym wkroczenia Komisji Specjal­
nej.

W okresie gdy Rada Państwa przy 
znaje duże dotacja na poprawę wa­
ru nitów mieszkaniowych świata pra 
cy, takie postępowanie władz miej 
sk ch jest niedopuszczalne. Od na­
szego artykułu w  tej sprawie upły­
nęło tyle czasu, że niezbędny koszto 
rys robót mógł opracować którykol 
wiek z inżynierów, wyznaczonych 
na miejsce niezbyt społecznie uspo­
sobionego architekta Szramowcza. 
Czas nagli Lokatorzy domu przy ul. 
Nowej 23 nie mogą żyć w  stałym 
oczekiwaniu nieszczęśliwego wypad­
k i  (esl

Kaczyńska i ob. Zofia Krasowska. 
Ponadto 10 dalszych pracowników 
otrzymało listy pochwalne.

W części artystycznej, która na­
stąpiła po rozdaniu nagród, zespól 
świetlicowy wystąpił z bogatym 
programem tańców i śpiewu. Na 
Szczególne wyróżnienie zasługuje 
występ czterech młodych pracow­
nic, które odśpiewały po polsku 
dwie piosenki kompozytorów ra­
dzieckich; „Na redzie" i „piosenka 
partyzancka" oraz deklamacje tow. 
Gasińskiej. K. F. Nr 36

W Polsce Ludowej Rząd bardzo 
wiele uwagi poświęca zagadn eniu 
zdrowotności i na cel ten łoży po­
ważne sumy. Jednym z ogniw spo­
łecznej służby zdrowia jest PCK, 
który zarzucił dawne formy dzia­
łalności i cały swój aparat nasta­
w i  na pracę sanitarną. Zakres dzia 
łan a PCK obejmuje obecnie 1) szko 
lenie sanitarne, 2) krwiodawstwo, 
3) współdziałanie w  walce z choro­
bami społecznymi, 4) propagandę 
zdrowia, 5) pomoc doraźna obejmu­
je: organizowanie pomocy przy za­
kładach pracy i domach mieszkal­
nych, organizowanie drogowych i 
rzecznych punktów pierwszej pomo 
cy oraz organizowanie i prowadze­
nie stacji lekarskiego pogotowia ra 
tunkowego w  miastach wojewódz­
kich I powiatowych.

W roku bieżącym powstanie 5 Sta 
cji Pogotowia w  naszym wojewódz­
twie. Uruchomione zostały już 3: — 
dwie w  Lublinie i jedna w  Puła­
wach.

W imieniu Wojew. Komitetu Spo 
łecznego ob. Oracz-Tłuczek odzna­
czył za zasługi w  pracy społecznej 
PCK, ob. ob. Bogusława Kulasa. 
Leokadię Sadurską i P, Pietrasa.

Na zakończeń e gości e zwiedzili 
Stację Pogotowia, która mieści się 
W 5, błyszczących bielą i czystością, 
nowocześnie i  celowo urządzonych 
pokojach. Pogotowie jest wyposażo 
ne we wszystkie potrzebne Instru­
menty lekarskie, medykamenty oraz 
przybory 1 aparaty.

Loty dla przodowników pracy 
zorganizował Aeroklub Lubelski 
na Święto Odrodzenia
Krosepondent fabryczny pisze nam: 
W  dniu 22 bm. Aeroklub Lubel- 

»ki zorganizował na lotnisku w Świd 
nlku bezpłatne loty dla przoriowni.

Nowy sklep z  obuwiem
i wyrobami
skórzanymi

Sto dni bezmała trwały starania 
kierownictwa Centr. Handl. Przem. 
Skórzanego o przydział nowego lo­
kalu Sklepowego, który rozszerzył­
by szczupłe pomieszczenia han­
dlowe tej pożytecznej placówki.

Wreszcie odniesiono sukces i  w 
sobotę dn. 23 bm. dla uczczenia 
rocznicy 5 lecia odzyskania niepod­
ległości uruchomiony został w  do­
mu przy ul. Krak. Przedmieście 36 
nowy dział sprzedaży skór oraz wy 
robów skórzanych.

W  nowym sklepie można nabyć 
na wkładki związkowe skórę mięk­
ką (do 50 dcm. kw.) oraz krupon 
(do 1 kg.) Sklep posiada nadto bo­
gaty wybór teczek, walizek, portfe 
li, pasków, torebek i innych dro­
biazgów z dziedziny galanterii skó­
rzanej.

Dział sprzedaży obuwia otrzymał 
ostatnio nowy duży transport towa 
ru. Obuwie importowane z zagrani­
cy będą mogli nabyć wszyscy człon 
kowie ZZ bez żadnych trudności 
na wkładki legitymacyjne. Obuwie 
gumowe oraz tenisówki które na­
deszły obecnie w  większych Ilo­
ściach są rozdzielane przez ORZZ.

(a)

Z województwa

Nauczyciele
psnjioij drogi! Ho Rotundy

Uczestnicy odbywającego się w 
Zamościu kursu dla kierowników 
szkół podstawowych zobowiązali się 
dla uczczenia S rocznicy PKWN 
czynne pomóc w  uporządkowaniu 
drogi wiodącej do Rotundy, miej­
sca spoczynku ofiar barbarzyństwa 
hitlerowskiego Praca uczestników 
kursu zaoszczędzi państwu ok. 2P 
tya. zł.

ków pracy. Mim0 deszczu Sfflwlł/ str 
licznie kolejarze I pocztowcy. L®t,v 
trwały od god*. 1» do 11. Między In) 
niknmi a przodownikami pracy na­
wiązały się nici szczerej sympatii.

Zadowoleni t  przejażdżki powictr* 
nej kolejarze | pocztowcy postanowi
11 bliżej zainteresować się lotnictwem, 
a o doznanych podczas lotu wraże­
niach opowiedzieć towarzyszom pra. 
cy. K. F. Nr 28

M M

Zawalidrogi
Trzeba być „człow iekiem  lu t­

zem " lub też posiadać wrodzone 
zdolności akrobatyczne, by obec­
n ie bez przeszkód przejść z R yn­
ku poprzez bramę Trynitarską na 
ul. M . Buczka. Tuż kolo katedry 
przez połowę placu ciągnie się 
drewniany lab iryn t zbudowany z 
desek i bali. Są to  słynne barier 
k i przeznaczone dla ludzi żądnych 
zwiedzania kościoła katedralne­
go. Ponieważ obecnie przybyezów  
z p row in c ji ju ż  n ie ma, a zawa­
lid rog i utrudniają norm alne prze 
chodzenie wszystkim udającym  
sią do pracy, warto, by plac, u li 
cę { drogę doprowadzić do nor­
malnego wyglądu.

„SZTANDAR LUDU“
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
PMjkiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Wydawca — Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza „Praia” 
Redakcja i Administracja Lttblin. 
3-go Maja 14. Telefony: Redakcja 
20-01, Redaktor Naczelny 28-03. 
D* rektor ) Administracja 84-8fi 
KHportaŹ 39 03. Buchalteria 27-23. 
Ogłoszenia 23-72. Ro?dzlelma 
70-51. Konta czekowe PKO Nr 
'1-445. Warnnki prenumeraty: pre 
numerata miesięczna 150 zł., pre­
numerata zbiorowa zł. 76. Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel­
skich Zakładów Graficznych w Lu 

blinie, M. Buczka 12,
A  — 28606
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Hollywood - miasto okropności
inrogóir kultury, radości życia i postępu

Reakcyjne idee, głoszenie ideologii businessu zawsze cechowały 
Hollywood — ośrodek amerykańskiego przemysłu filmowego. Jednakże 
w okresie przedwojennym, a szczególnie w latach drugiej wojny świa 
towej, niektórym postępowym działaczom filmu amerykańskiego przy 
najmniej niekiedy udawało się nakręcić film, odzwierciedlający walkę 
narodu amerykańskiego o demokrację i postęp.

O BECNIE reakcja zamorska 
prześladuje nieubłaganie i 

tłumi najmniejsze, najbardziej na­
wet nieśmiałe przejawy demokra- 
tyzmu w  Hollywoodzie. W yplenw- 
szy stąd wszystko, co postępowe, 
plutokraci USA całkowicie przeksz 
tałcili kino w  swego posłusznego 
psa duchowego, wyrażającego inte­
resy złotego worka głoszeniem idei 
imperialistycznej, grabieży, ludobój 
stwa, . wyrzeczenia się wszystkiego, 
co związane jest z walką o ideały 
demokratyczne^

Już w  pierwszych miesiącach po 
ukończeniu drugiej wojny świato­
wej, amerykańscy magnaci filmowi 
podjęli wyprawę krzyżową celem 
wyplenienia z Hollywoodu Idei po­
stępowych. Na żądanie magnatów fil 
mowych, wysokim komisarzem Hol 
lywoodu mianowany został znany 
obskuranft, były przewodniczący 
Izby Handlowej USA, Erik John- 
ston, otwarcie chełpiący się tym, że 
„nigdy nie głosował na Roosevelta".

Na stanowisko naczelnego dorad­
cy przemysłu filmowego został za­
twierdzony znany James Byrnes, 
były selkretarz stanu USA, którego 
A. Wyszyński napiętnował na ge­
neralnej sesji Organizacji Narodów 
Zjednoczonych przed całym świa­
tem, jako jednego z najbardziej za 
ciekłych podżegaczy wojennych.

W IERNI sługusi dolara John- 
ston i Byrnes już w  pierw­

szych swoich oświadczeniach pro­

gramowych zadeklarowali przejście 
filmu amerykańskiego do ofensywy 
na tych 12—13 miliardów widzów, 
wypełniających corocznie sale kin 
całego świata. Obaj wodzireje Holly 
woodu oświadczyli, że celem ich jest 
— przyzwyczaić widzów kinowych 
we wszystkich zakątkach świata do 
oglądania wyłącznie filmów amery 
kańskich.

,,Kino, — cynicznie oświadczył 
Johnstan, — powinno postawić so­
bie za cel nie rozrywkę, lecz infor­
mację. Ameryka powinna pokazać 
całemu światu swój ustrój i swoją 
historię, filmy amerykańskie powin 
ny dopomóc narodom Europy do 
wkroczenia na właściwą (!) drogę, i

jesteśmy przekonani, że misje tą 
spełnimy".

Cóż to za ideały? Cóż to za filmy, 
które Johnston i Byrnes tak upor­
czywie narzucają milionom wi­
dzów? Oto np. tematy dwóch fil­
mów, niedawno nakręconych w Hol 
ly\voodzie_

W filmie „Pozostawcie ją niebio­
som" opowiada się szczegółowo o 
Amerykance, dotkniętej chorobliwą 
zazdrością o męża. Z zimną krwią
i rozmyślnie ta kob eta pozbawia ży 
cia wszystkich krewnych, ode ągają 
cych od niej uwagę męża. W napa 
dzie zazdrości topi ona w jeziorze 
brata swego męża i również ta sa­
ma rzuca się ze schodów, by zabić 
swe nieurodzone jeszcze dz ecko. O- 
oalawszy jednakże, bohaterka fil­
mu, i  jedynym celem okrycia hań 
bą rodzonej siostry, przyjmuje du­
żą dawkę trucizny i umiera. Jej 
mąż I siostra trafiają na ławę o- 
skarżonych.

Biennale— najstarszy festiwal filmowy
w Europie

Festiwal w  Wenecji tzw. Bienna 
le — jest najstarszym festiwalem 
filmowym w Europie. Istnieje od r. 
1930. Na skutek umowy z Francją, 
festiwal w Wenecji co drugi rok ma 
charakter międzynarodowy 1 wów­
czas jury składa się z przedstawicie 
li krajów uczestniczących w  Festi­
w al^

W tym roku festiwal w Wenecji 
ma charakter międzynarodowy. Pol 
ska zgłosiła filmy: „Dom na pustko 
wlu", reż. J. Rybkowskiego wg. sce

| nariusza J. Iwaszkiewicza, oraz kil 
ka filmów średnio- i królico -  me­
trażowych.

Festiwal w Wenecji staje się co­
raz wyraźniej główną imprezą fil­

mową przedsiębiorstw produkcyj­
nych amerykańskich. Tegoroczne ju 

ry składać się będzie prawdepodob 
nie z 3 Włochów i 4 cudzoziemców, 

przy czym delegata Watykanu uwa­
ża się za obcokrajowca. W r. b. fe­

stiwal będzie mniej interesujący, 
ponieważ lepsze filmy wysłane bę­

dą do Cannes

Twórca »UIicy Granicznej «

Filmowcem, którego nazwisko
związane jest nierozłącznie z odro­
dzeniem nowego filmu polskiego 
jest Aleks A d e r  Ford, reżyser i 
współautor scenariusza „Ulicy Gra­
nicznej” ,

W czasie wojny przebywał, jak 
wielu uchodźców, w  Związku Ra­
dzieckim I pracował w  tamtejszych 
wytwórniach filmowych. Z chwilą 
utworzenia Armii Polskiej Ford 
wstąpił w  je j szeregi Przypadkiem 
na froncie zetknął się z innymi fil 
mówcami polskimi, którzy walczyli 
w  Arm ii Polskiej. Spotkania te da 
ły początek Czołówce Filmowej i 
ekipa z aparatami w  ręku przeszła 
całą bojową drogę do Berlina. W 
ten sposób utrwalono na taśmie 
filmowej historyczny moment po­
wstania 1 Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki, oraz pierwszą bitwę żoł 
nierza polskiego u boku sprzymie 
rzeńców radzieckich pod Lenino. 
Autorem pierwszych kronik wojen­
nych „Przysięgamy Ziemi Polskiej"
i „Bitwa pod Lenino" był Aleksan­
der Ford.

Po wkroczeniu wojsk polskich i 
radzieckich do Lublina, Ford prze 
kształca Czołówkę w  Wytwórnię 
Filmową W.P i realizuje średnio- 
metrażowy film  dokumentalny pt. 
„Majdanek", będący wstrząsającym 
reportażem z hitlerowskiego obozu 
śmierci. „Majdanek", wyświetlany 
zagranicą, jest jednym z pierwszych 
filmów, które mówią światu o zbrod 
niach niemieckich, dokonanych na 
ziemiach polskich.

Po wyzwoleniu dalszych terenów 
kraju, Ford przenosi Wytwórnię Fil 
mową do Łodzi, gdzie organizuje 
główny ośrodek produkcji filmowej
— atelier, laboratorium, fabryki ki 
notechniczne, które stają się war­
sztatem i podstawą upaństwowionej 
kinematografii krajowej. W końcu

r. 1945 zostaje utworzone Przedsię­
biorstwo Państwowe „Film Polski"
— na jego czele staje Aleksander 
Ford.

W r. 1947 Ford powraca do pra­
cy realizatorskiej. Nawiązując kon­
takt z kinematografią czechosłowac 
ką zdaje sobie sprawę jak w.elkie 
znaczenie posiada dla rozwoju fil­
mu polskiego współpraca z zaprzy­
jaźnionymi krajami słowiańskimi. 
Owocem tej współpracy jest właś­
nie pierwszy jego powojenny film 
pełnometrażowy „Ulica Graniczna".

Film stanowi niewątpliwie naj­
większe osiągnięcia w dotychczaso­
wej twórczości Forda. Wszystkie ce 
chy jego indywidualności reżyser­
skiej znalazły tutaj swój najpełniej 
szy wyraz.

Przedwojenny dorobek artystycz­
ny Aleksandra Forda obejmuje do­
skonały film  z życia warszawskich 
gazeciarzy „Legion Ulicy", nagrodzo 
ny w  roku 1932 złotym medalem 
„Kina". Film zaliczyć należy do 
najciekawszych pozycji naszej kine­
matografii międzywojennego okre­
su. Oryginalnymi walorami tema­
tycznymi i plastycznymi odznaczał 
się film „Ludzie Wisły1' zrealizowa 
ny wespół z J. Zarzyckim wg po­
wieści Boguszewskiej i  Kornackiego 
opowiadający o życiu wiślanych wod 
niaików. Silne akcenty społeczne do 
minowały w  dramacie współczes­
nym p t  „Przebudzenie". Ciekawe 
środowisko ukazywał film  palestyń 
ski „Sabra" poświęcony pionierskim 
wysiłkom emigrantów żydowskich, 
szukających nowej egzystencji 
wśród wrogiej człowiekowi przyro­
dy.

Niemniej różnorodna Jest tematy­
ka zrealizowanych przez Forda fil 
mów dokumentalnych, spośród któ­
rych wymienić należy przede wszy­
stkim doskonały reportaż o sanato­

rium dziecięcym im. Medema pt. 
„Droga Młodych". Film ten został 
zabroniony przez przedwojenną cen 
zurę i nie był w Polsce wyświetla­
ny. Zagranicą natomiast zdobył wy 
soką ocenę krytyki.

W 1936 roku nakręcił film o spor 
cie pt. „Na start". Film uzyskał na 
grodę Państw. Urzęd. Wychów, w 
Polsce oraz został wyróżniony na 
Biennale w 1937 r. Ponadto nakrę­
cił film dokumentalny o spółdziel­
czości pt. „Społem", którego scena­
riusz napisał wespół ze Stanisławem 
Thuguttem i profesorem Rapackim. 
Film wymierzony był przeciwko kar 
telom i wywołał gwałtowne ataki 
prasy centrowskiej i sanacyjnej o- 
skarżając film o tendencje komuni­
styczne.

Władze sanacyjne wytoczyły au­
torom proces

Obecnie autor „Ulicy Granicznej" 
pracuje nad scenariuszem filmu o 
Chopinie,

Filmowcy czescy w ZSRR
Na zaproszenie ministerstwa ki­

nematografii ZSRR przybyła do 
Moskwy czechosłowacka delegacja 
filmowców z przewodniczącym Pań 
stwowej Rady Filmowej Bogdanem 
Rosa na czele. Delegacja została 
przyjęta przea ministra kinemato­
grafii ZSRR Bolszakowa. W  przy­
jęciu wziął udział ambasador Re­
publiki Czechosłowackiej w  ZSRR 
Lasztovicka.

Goście czechosłowaccy zwiedzili 
studio „Mosfilmu" oraz obejrzeli 
szereg radzieckich filmów popular­
no - naukowych i dokumentamych.

T  ESZCZE większe okropność; 
demonstruje film  „Kobieta 

na plaży", nakręcony przez Jeana 
Renoiara, jednego z tych reżyserów, 
którzy zdradzili idee postępowe dla 
nędznej garści dolarów. Film ten 
opowiada o ohydnych postępach 
piękności-sadystki. Po wyjściu za 
mąż za sławnego artystę, podczas 
kłótni rodzinnej pozbawia go wzro 
ku przez pluśnięcie mu w  oczy za­
trutego płynu. Podejrzewając męża
0 symulowanie ślepoty, chcąc upew 
nić się czy nie udaje, piękność . jej 
amant — oficer armii amerykań­
skiej — wyrafinowanie dręczą ar­
tystę. Oficer przyprowadza niewido 
mego na urwisko na wybrzeżu ocea 
nu i długo obserwuje, jak chodzi on 
bezradnie na Skraju przepaści. Nie 
widomy artysta spada z urwiska, 
lecz nie zabija się. Kochankowie 
znów podejrzewają go o symulację
1 znów przed widzem przesuwają 
się ohydne sceny tortur, którym 
poddawany jest kaleka.

Liczne współczesne filmy amery­
kańskie przenoszą widza do domów 
obłąkanych i zakładów psychiatrycz 
nych, gdzie także popełniane są ko 
szmame zbrodnie i gwałty.

Podobne „utwory" charakterysty­
czne są prawie dla całej produkcji 
współczesnego Hollywoodu. Wystar 
czy powiedzieć, że z każdych Stu 
filmów, demonstrowanych obecnie 
na ekranach USA, zaledwie 3—4 
nie są „filmami okropności". Te po 
nure, dekadenckie filmy ukazują 
rozkład jaźni ludzkiej, moralności, 
Jest u nich dosłownie głoszony za­
chwyt dla szczucia człowieka i por 
nografii. Kultywuje Się patologicz 
ne potworności. W tych filmach u- 
myślnie wywyższa się niskie uczu­
cia jako pobudkę postępków ludz­
kich. Gloryfikują one brutalną siłę 
fizyczną gangsterów, morderców, 
trucicieli, opiewają pogardę dla 
człowieka, jeżeli nie ma on ogrom­
nych mięśni, nie żuje amerykań­
skiej gumy i nie posiada grubej 
paczki dolarów.

T EDNAKŻE wszystko powyż­
sze nie wyczerpuje charakte 

rystyki filmu amerykańskiego, O- 
statnio, na równi z filmami, demon 
strującymi ludzkie wady i zbrodnie, 
Hollywood produkuje dużo filmów, 
wychwalających amerykańskie by­
towanie, tryb życia, głoszących eks 
pansje, „wolą konkurencję", „do­
browolne" wyrzeczenie się swej 
niepodległości i inne „idee" impe­
rialistycznej grabieży. Twierdząc, 
że szczęście i bogactwo osiąga się 
siłą pięści, nożem, trucizną, film 
amerykański jednocześnie natarczy­
wie głosi pokój między robotnikiem 
a jego wyzyskiwaczem, propaguje 
myśl o tym, że niepodobna zmienić 
burżuazyjnego ustroju życia.

Takie są „ideały”  tak zwanego 
amerykańskiego trybu życia, które 
narody św.ata w myśl planów im­
perialistów amerykańskich powin­
ny przejąć jako najnowsze objawie 
nie biblijne. Współczesne twory 
Hollywoodu, agresywne, antyludz- 
kie, całkowicie odzwierciedlają fa­
szystowską Ideologię dolara, zmie­
rzając do oddania całego świata w 
niewolę złotego worka.

Naśladując metody i sposoby hi­
tlerowskich dusicieli kultury, wład 
cy Wall-Streetu całkowicie wyjało­
w ili sztukę filmową w  USA.

Za kulisami
srebrnego
e k r a n u

*  Film radziecki HMłod* Gwar 
dia“ , który ostatnio ukazał się w 
Polsce, stanowi pierwszą część e t  
łości. Część ta przedstawia dzie­
je  młodzieży komsomolskiej Kras 
nodonu od chwili zajęcia miastu 
przez Niemców aż do szeregu w 
danych akcji sabotażowych.

*  Druga część filmu, która ma 
nadejść wkrótce, przedstawia dal 
szą walkę młodzieży i  Niemcami, 
wykrycie tajnej organizacji prses 
okupantów, bohaterską śmierć 
szeregu bojowców oraz wyzwole­
nie miasta przez Armię Czerwo­
ną.

*  Wspaniałą muzykę do „Mło. 
dej Gwardii" skomponował jodan 
z najznakomitszych kompozyto­
rów świata —  D. Szostakowicz.

*  Pokazane w filmie postacie, 
środowisko wypadki — wszystko 
to jest całkowicie autentyczne.

*  W  powieści Fediejewa jeden 
z głównych bohaterów — Oleg 
Koszewoj — jąka się, W  Blinie 
oczywiście tego nie ma,

*  Reżyseria „Młodej Gwardii" 
Gierasimowa znamy w Polsce i 
Filmów Komsomolsk, Siedmio 
śmiałych, Nauczyciel, Wielka Zie­
mia.

*  Sąd niemiecki w Hamburga
uniewinni! reżysera Veń Harlana 
z zarzutu popełnienia zbrodni 
przeciw ludzkości. Barlan byt 
jednym z najwybitniejszych reśy 
serów hitlerowskich, prodnknjąc 
m. in. film „Żyd Suss", do którego 
sam napisał scenariusz. Film ten 
odegra) olbrzymią rolę w propa­
gandzie teorii rasistowskiej w 
Niemczech.

*  Dział oświatowy Filmu Pol­
skiego nakręca obecnie serię fil­
mów geograficznych: „Główne for 
my kształtowania powierzchni**, 
,,Rzeki kształtują krajobraz" i 
,,Wietrzenia skal“.

*  Na wystawę polskiego prze­
mysłu lekkiego w Moskwie Pol­
ska Kronika Filmowa przygotowu 
je pięć filmów, obrazujących roz 
wój tego przemysłu w Polsce.

*  Ta sama wytwórnia ukończy 
la krótkometrażówkę „Młoda 
wieś", ukazującą oblicze nowej 
wsi polskiej.

*  W  sierpniu zakończy się na­
kręcanie pełnometrażowego filmu 
„Czarci żleb".

*  Po ośmiu latach przerwy Gre 
ta Garbo zgodziła się znowu za­
grać w filmie. Wystąpi ona jako 
księżna de Langeais w filmie opar 
tym ua powieści Balzaka.

*  Na Węgrzech zrealizowano 
pierwszy film  kolorowy. Jest to 
krótkometrażówka — reportaż z 
uroczystości pierwszomajowych.

*■ Wytwórnia DEFA w redziec 
kiej strefie Berlina wyprodukowa 
la film „Chemia i mitość“ . .lest 
on zrealizowany na podstawie 
sztuki teatralnej zmarłego niedaw 
no Węgra Bela Balazs, znakomite 
go krytyka i historyka filmu.

*  Festiwal Filmu Dokumental­
nego urządzany corocznie w ra­
mach festiwalu sztuki w Edyn­
burgu, odbędzie się tegc roku mię 
dzy 21.VIII a 10.IX. Festiwal nie 
ma charakteru premierowego, a 
stanowi przegląd produkcji doku 
mentarnej całego świata. Nagro­
dy nie są przyznawane, a najlep­
sze filmy otrzymują dyplomy. Pod 
czas festiwalu odbywają się dys 
kusje i konferencje najwybitniej­
szych dokumenlarzystów całego 
świata.

*  Zjazd Międzynarodowej Fede 
racji Archiwów Filmowych, która 
obejmuje kinoteki i archiwa filmo 
we 14 państw, odbędzie swój czwar 
ty zjazd. Prezesem F1AFU jest dy 
rektor Wyższej Szkoły Filmowej. 
Jerzy Toeplitz.

*  W  roku bieżącym odbędzie się 
drugi międzynarodowy Zjazd Swia 
towej Unii Filmu Dokumentalne­
go, organizacji stowarzyszonej w 
ub. roku w Mariańskich Łaźniach. 
Siedzibą Unii jest Warszawa, se- 
kTetarzeir generalnym <ł , r .1
Toeplitz. (ż'


